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O d  i y d a w n ie r w a .

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym aię nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  m j ą j a e u :  kwartalnie & złr., mie­
sięcznie 1 złr. 80 centów. 

z  o d n w H z e n ie m  d o  d o m u : kwar­
talnie 5  złr. O O  ct., miesięcznie 3  złr.

w  >i J iL d tw le  au m try  a c k i e m  z  
p r z e a y łk tą  p o c z t o w ą : kwartalnie
O złr., miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k l e m ; 
kwartalnie 7  złr.. miesięcznie 2  Łłr. 
JO ct 

w  I n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administraeyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracji Nowej Reformy (ulica sw. Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— B), — Głowna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J .  Na 
gla i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Binger trafika przy 
ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

Sprawy sejmowe.
Kiędy Sejm się zbieiEć — dowiemy się zape­

wne )ui teau Imam*. Dziś zanuać możemy tylko 
pogłoskę, że termin z* ołaaia Sejmu, który ozna­
czono z początku aa 2 partii — p iln ie j na czas 
inięuzy 5 a 8 paźdz. —  obecnie ma być znowu 
dalej «y mnięty, aż na 12 paźdz. Nie będziemy się 
rozpisywali o tern spóźnieniu, o tern niepotrze- 
bnem zmarnowaniu całego września, a ,iak sie 
teraz zdaje także pranie całej połowy październi­
ka — bo ostotniemi czasy kilkakrotnie spra­
wę Podnosiliśmy, a doprawdy czytelnikom na 
szyun i nam jamvm juz się sprzykrzyć mogło 
obrzydnąć te coroczne od lat ośmiu podnoszenie 
tej oamej skargi, tego samego zarzutu. Były lata, 
kiedy te opóźnienia zwołania Sejmu i wyznaczenie

mu skutkiem tego zbyt krótkiego czasu do obrad, 
dało się jeszcze czemś upozorować. W tym roku 
pozoru niema żadnego — i żadnego usprawiedli­
wienia, bo czas był na,zupełniej dostateczny, 
tylko zen nie skorzystano z przyczyn, dla nas 
przynajmniej niezrozumiałych. Tu też spodzie­
wać się należy, ie  Sejm, który w ostatniem sze­
ścioleciu kilkakiotnie upomniał i lę o to, aby mu 
dostateczny i odpowiedni czas do obrad wyznaczano, 
i w tym roku tego nie zaniedba, że znajdzie może 
silniejsze niż dotąd akcenta w tem upomnieniu 
się, że może wreszcie znajcLie sposób przypo­
mnienia tym, do kogu to należy, iż uchwały sej­
mowe, zawierające wezwania do rządu, nie na to 
są, aby je ładnie na ministeryalnym papierze 
przepisać i rządowi postać — ale żeby o nich 
ciągie pamiętać, wszelkich starań we właściwym 
czasie dokładając, by się tym wezwaniom staro 
zadość.

Im krótszy jednak czas wyznaczony jest na 
obrady sejmowe, tem więcej zależy na tem, 
„żeby materyał do tych obrad wcześn;e a do­
brze był przygotowany i wcześnie też posłom 
rozesłany. Zdarzało się jdż. że sprawozdania Wy­
działu krajowego, które żadnei pracy nie wyma­
gał] , bo były tylko dosłownem powtórzeniem 
projektu na poprzedniej sesyi nie załatwionego, 
wchodziły do Sejmu dopiero w połowie sesyi i 
to dopiero po interpelacji i upomnieniu się ze 
strony posłów. Tak było np. w roku zeszłym z 
projektami ustaw o policji ogniowej. Jeżeli po­
stępowanie takie jest niewłaściwem wtedy, gdy 
Sejm ma dosyć czasu do obrad, to temci bar­
dziej jest ouo szkudliwein wtbdy, gdy czasu te­
go mało. W takim razie bowiem z góry już 
wiedzieć można, żc projekt w połowie sesji 
wniesiony, zwłaszcza gdy się do jakiej większej 
ustawy odnosi, już w Lomisyi i w Sejmie zała­
twionym nie będzie. Zdawałoby się, że Wydział 
krajowy, który na roboty przygotowawcze dla 
Sejmu, zwłabzeza z a ś  na prace ustawodawcze ma 
cały rok czasu, rnógłby je na czas wykończyć i 
wnieść do Izby na pierwszem zaraz posiedzeniu. 
Jeżeliby zaraz z początkiem obrad cały materyał 
był przygotowany i do Sejmu wniesiony, korni - 
sye mogłyby oa rizu rozdzielić prace między re­
ferentów i byłaby większa możność załatwienia 
spraw. Byłby też ułatwiony podział pracy po­
między referentów i komisye, gdyby się od razu 
miało przegląd całego materyału. Jest bowiem 
ton podział pracy nie zawsze odpowiedni. By 
wają komisye niewłaściwie i niepotrzebnie pracą 
przeciążone a do tego jeszcze niedostatecznie w 
siły do pracy uposażone. Do takich np. należy 
komisja administracyjna, która koniecznie wy­
maga pewnej reformy. Należała ona w Sejmie 
do najliczniejszych wprawdzie (18 członków), ale 
też i najuboższych w siły do pracy ustawodaw­
czej. Jedni jej członkowie mieli zbyt wiele pracy 
w innych komisjach i dla tego tutaj nie podej­
mowali się referatów — inni, którzy releraty 
przyjmowali, wywiązywali się z tego zadania 
tak, że potem w pełne Izbie zasypano projekt 
kouiecznemi poprawkami i pod ich naciskiem 
go uduszono. Z drugiej znów sirony była ta ko­
m isja ulubienicą Sejmu w tem znaczeniu, iż za­
sypywał ję referatami, które snadnie innym ko­
misjom można było przydzielić. Dwie ustawy o 
pol.cyi budowniczej, dwie o policyi ogniowej, 
ustawa służbowa, ustawa łowiecka, statut eme­
rytalny dla urzędników krajowych, — prócz te­
go iczne sprawy pomniejsze, to jak na jednę

komisję i na trzy do czterech tygodni czasu, 
nieco za wiele. Sejm, gdyby miał zaraz w po­
czątku swych obrad przegląd cał6go materyału. 
który mu załatwić przyjdzie, mógłby lepszy po­
dział prz y zaprowadzić i nie spychać tak wiele 
na jednę komisję.

Równie ważnem jest. wczesne przed Sejmom 
rozesłanie posłom gotowych sprawozdań i pro 
jektów. Sejm uchwalił był raz polecenie Wydzia­
łowi krajowemu, aby przynajmniej na dwa ty­
godnie przed otwarciem obrad rozsyłał posłom 
gotowe sprawozdania. Tego dwutygodniowego 
terminu Wydział krajowy o tyle ściśle się trzy­
ma, żc w c z e ś n i e j  nigdy nie rozsyła sprawo­
zdań. Nawet wtedy, kiody zapowiedziane jest 
otwarcie Sejmu na jakiś wczejniejszy termin, a 
potem odraczane, jakoś nigdj Wydział z rozsył­
ką druków zanadto się nie pospieszy W tym 
roku była mowa o otwarciu Sejmu w dniu 2 
października, później dopiero zaczęto zwlekać. 
Niewątpliwie przeto Wydział kiajowy musi już 
niektóre sprawozdania miec przygotowane. Dla­
czegóż ich nie rozsyła ? Czy koniecznie musi cze­
kać, aż się pojawi patent zwołujący Sejm ? Ody- 
by zaś sprawozdania wcześniej były rozsyłane, 
posłowie przybyliby na Sejm lepiej przygotowani 
i praca puozłaby raźniej.

Tukiem' to na pozór mało /.naczącemi ale dla 
.techniki parlamentarnej waznrmi środkami mo 
żnaby się przjezyuic wiele do tego, żeby pracę 
sejmową użyźnić, żeby ona szła raźniej i lepiej 
i żeby nie było spraw, które eo roku stają na 
porządku dziennym tylko na to, aby potem jako 
niezałatwione i spaść z porządku i pojawiać się 
znowu za rok — co się wcale nie przyczynia 
do podniesienia powagi reprezentacyi kraju.

Rozporządzenie przejściowe do 
ustawy wojskowej.

Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s -  
h e i m b wydał rozporządzenie, dnoszące się, 1) 
do jednorocznych ochotników, 2) do wojskowego 
wyćwiczenia rezerwistów zapasowych, 3) do in­
nych postanowień ustawy — a mające tworzyć 
przejście od dawnej do wykonywania nowej ustany 
wojskowej, w roku bieżącym uchwalonej i san- 
keyonowanej.

Co się tyczy jednorocznych ochotników, posta­
nawia rozporządzenie:

„Ci lednoroczni uchotnicy, którzy rozpoczęli 
służbę prezencyjną przed ogłoszeniem nowej 
ustawy wojskowej, a byli zmuszeni przerwać ją  
z jakichbądi powodów, podlegają przy kontynui 
waniu służby prezencyjnej przepisom dawnej 
instrukcji o wykonaniu ustawy wojsKowej z ro­
ku 1886.

„Ci jodnoroczni ochotnicy stanu żołnierskiego, 
którzy służą na włesny koszt, dalej wszyscy je ­
dnoroczni ochotnicy-medycy, farmaceuci i wete­
rynarze mają być w czasie służby prezencyjnoj 
zapisywani przy właściwych swynh oddziałach, 
jako nadliczbowi. Jednoroczni ochotnicy, odby­
wający służbę kosztem państwa, mają być zali­
czani do stanu kadr.

„Jednoroczni ochotnicy-medycy, którzy zostali 
asenterowani przed ogłoszeniem nowej ustawy 
wojskowej i mają odbywać jeszcze półroczną słu­

żbę prezencyjną (medycy), powinni zawiadomić 
swoją właściwą komendę o w y b o r z e  oddziału, 
nie mniej, w którym roku, w obrębie unormowa­
nego ustawą wojskową okresu — chcą odbyć tę 
służbę prezencyjną. Ci jednoroczni ochotnicy- 
medycy, którzyby nie podali ani oddziału, ani 
terminu, w którym pragną rozpocząć służbę pre- 
zencyjną, mają być dla odbycia półrocznei słu­
żby ptezencyjnej w stanie żołnieiskim zwoływa­
ni na 1 kwietnia roku, następującego po owym 
roku, w którym powinni byli rozpocząć jbdno- 
rorzną służbę prezencyjną. Ponieważ jednoroczui 
ochotnicy f a r m a c e u c i  i w e t e r y n a r z e  mo­
gą rozpoeząć służbę prezencyjną dopiero po uzy­
skaniu dyplomu, mają być ci iednoroezni ocho­
tnicy, którzy do chwili dozwolonego im terminu 
zwłoki dla odbywania służby nie uzyskali dyplo­
mu, traktowani wedle przepisów pierwszej części 
ustawy wojskowej (to jest jako z w y k l i  jedno­
roczni ochotnicy).

„ W sprawie w c i s k o w e g o  w y k s z t a ł c e ­
n i a  r e z e r w i s t ó w  z a p a s o w y c h ,  rozpo­
rządza minister, że wykształcenie to ma być do- 
konanem według postanowień czwartego rozdzia­
łu drugiej części przepisów, tyczących się siły zbroj­
nej, a względnie według dedatku do tych prze­
pisów. Z innych postanowień podnieść należy 
postanowienia następujące:

„Osoby nie przydzielojne do żadnej rangi, nale­
żące do obrony krajowej i pobierające gaże, na­
leży traktować według postanowień Wjdanych 
dla szeregowców, jeżeli co do tych osób nie wy­
dano osobnych postanowień. Rezerwistom nale­
żącym do rezerwy zapasowej, esenterowanym ja­
ko „mniej zdolnym1*, którzy posiadają kwalifika­
cję  do pełnienia jednorocznej iłuzby prezencyj- 
nej, należy tę okoliczność uwidocznić w tak zwa­
nym Widmunyssehein’ie, jako też w paszporcie 
landwerzyckim. Należy to także uwidocznić w pro­
tokóle asenterunkowy m nu podstawie listy sta­
wiennictwa, wreszcie w katastrze. Tyczy się to 
także owych „mniej zdolnych" rezerwistów, na­
leżących do rezerwy zapasowej, którzy mają pra­
wną pretencyę do przyznania im uzdolnienia do 
pełnienia jednorocznej służby prezencyjnoj, jeżeli 
to uzdolnienie zoatałc istotnie nzi&uem Ci rezer­
wiści rezerwy capasowej, którzy przypuszczeni zo­
staną do jednorocznej służby prezencyjaej, nie 
mogą w myśl § 25 ust. 4 ustawy wojskowej li­
czyć nu przydzielenie do armii luo obrony kra­
jowej. Bezerwistów tych należy wykazywać oso­
bno we wszystkich podaniach, tyczących się je­
dnorocznych ochotników. Tych popisowych, któ­
rych według poprzedniej ustawy wojskowej, w 
drodze czasowego uwolnienia, przeniesiono do 
ewidencji obrony krajowej, a co do których u- 
zdolnienia nie wydano jeszcze stanowczej decy­
zji, poddać należy prty głównym poborze w 
roku 1890 badaniu lekarkiem i asenterunkowi.

biorstw przemysłowych, tudzież urzędnicy w biu­
rach notaryalnyeh i adwokackich ;— b) robotaicy, 
którzy zatrudnieni są stale w przemysłowych 
przedsiębiorstwach jako najemnicy dzienni albo 
tak zwani parobcy (Hjushnechte) — c) słudzy w 
przedsiębiorstwach peryodycznego przewozu o- 
sób i w doroźkarstwie; — d) peTsonal pomocni­
czy męski i żeński w przeds;ębiorstwacn restau­
racyjnych , szynkarskich, w haadlach wiktuałami 
i owocami.

Na zapytanie to odpowiedziało ministerstwo 
spraw wewnętrznych, że nie przesądzając ewen­
tualnym orzeczeniom eo do poszczególnych wy­
padków w drodze zwykłych istancyi — w ogó­
le buchalterowie i kierownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych, tudzież osoby powyżej pod b) — 
c) — i d) wymienione, o ile nie są zatrudnione 
jako służba domowa u przedsięDioroy, ale specjal­
nie zajęte są w przedsiębiorstwie, podlegają 
ubezpieczeniu na wypadek choroby w myśl po­
wołanych przepisów ustaw. Tak samo też zatru­
dnieni u adwokatów i notaryuszów są obowią­
zani do ubezpieczenia się — ponieważ te przeł- 
siębiorstwa, chociaż według urtawy wstępnej do 
ustawy przemysłowej nie podlegają tejże ustawie 
przemysłowej, to jednak należą do wymienionych 
w |  1 ust. 2 „inuyeh, jako zarobek prowadzo 
nych przedsiębiorstw".

Na inne zapytanie, co do uwolnienia od obo­
wiązku przystąpienia do powiatowej kasy eho- 
rych wskutek należenia do jakiego stowarzysze­
nia — odpowiedziało ministerstwo, żc w myśl 
§ 60 ustawy o ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby od przystąpienia do powiatowej kasy cho­
rych uwolnieni są tylko członkowie t a ż  i c h  
stowarzyszeń, które się zrecrgan:zowały według 
postanowień powołanej ustawy — przyczem pa­
miętać należy, że w zatwierdzeniu statutów ta­
kiego stowarzyszeni i wyraźnie ma byc wypowiedzia­
nym, że stowarzyszenie to me, być uważane jako 
kasa dla chorych w myśl § 1 1 ust. 6 ustawy
0 ubezpieczeniu na wypadek choroby i że w ka­
sie tej dozwolonem jest ubezpieczanie się, w §
1 tej ustawy przepisane.

Kasy chorych robotników.
Jedna z powiatowych kas robotniczych zapyta­

ła ministerstwa spraw wewnętrznych, ezy w 
myśl § 1 ustawy z 30 marca 1888 o zabezpie­
czeniu robotników na wypadek chorobj , osoby 
poniżej v /mienione są obowiązane do ubezpie­
czania się w powiatowej kasie chorych, — a mia­
nowicie: a) buchalterowie i kierownicy przedsię-

Prokuratorya skarbu.
Dziennik Polskt pisze:
Niedawno temu zanotowaliśmy, że siły galicyj­

skiej prokuratoryi skarbu zostały zwiększone sku­
tkiem utworzenia kilka puaad które wejdą w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1890 i zaznaczyliśmy, 
że nadarza się ladziom młodym, dążącym do na­
bycia fachowego wykształcenia prawniczego, do­
bra . sposobność, gdyż słnżba w prokuratoryi skar­
bu otwiera obecnie pewne widoki. Otóż sprawa 
ta dziś wymaga znowu pewnego Wyjaśnienia. 
Z początkiem bieżącego roku pojawiły się w dzion­
kach artykuł] przedstawiające opłakane stosunki 
galicyjskiej prokuratoryi ukarbu. OJ tego czasu 
wszystko się tylko pod tym względem pogorszy­
ło. Kilku urzędników opuściło ten urząd, nie 
widząc przy wygórowanych wymaganiach żadnej 
dla siebie przyszłości, a ztąd powstała dotkliwa 
luka wobec już i tak wielce niedostatecznej li­
czby personelu.

Nie dość atoli na tem. Praca się zwiększyła. 
Objęcie kolei czerniowieckiej w zarząd państwa 
przysporzyło prokuratoryi prawne zastępstwo tej-

L I Ś C I E .
Przez

Ł J B O P O U IA  M Ć Y H T jŁ .

F A U S T .
Ku schyłowi miał się piękny dzień konającego 

lata. Ostatnie promienie zachodzącego słońca o- 
świeciły jasnym blaskiem czerwone dachy kamie­
nic starom ejskiej dzielnicy. Spłynęły do zacisz­
nego, poddasznego mieszkania, jak gdyby pra­
gnęły przywołać i pożegnać tego, który skrył się 
przed ich światłem purpurowem.

Złożony chorobą, duwr.o juz nie napawał się 
tym widokiem; nie karmił ptasząt świergocących 
pod oknem ; nie przysłuchiwał się szmerowi, 
dochodzącemu i  ulicy i nie wpatrywał się godz • 
nami w różnokolorowe, poszczerbione, odwiecz­
ne dachj domów.

Dziś czuł się nieco lepiej, pod wieczór wstał 
nawet zwabiony światłem słonecznem. Chwiej­
nym krokiem zbliżył się, otworzył okro, zaczer­
pnę! świeżego powietrze, spojrzał w zapadającą 
za dachami krwawą tarczę słoneczną — i poki­
wał smętnie głową

Może to słońce wrześniowe po raz ostatni przy­
świeca mu w życiu....

Zapadł zmrok wieczorny, przycichał szmer u- 
liczny, a on wciąż zadumany, wpatrywał się w 
gwiazdy świecące i ponure szczyty domów.

Nagle chłód go owionę,, i nogi pod nim drżbć 
poczęty.

Zamknął okno, zapalił światło i poezął trwo­
żliwie stąpać i oglądać się po pokują. Pokój ten 
wydał mu się pustym, ponurym, jak nigdy 
Nad łóżkiem wisiały, jak daw niej, na czbrwo- 
n e j, ałotemi nitkam: przetykanej makacie, dwie

szable sta re , a w Lącie stało starożytne biurko 
>z piękną inkrustacyą drzewną.

By., to jego nieodstępni towarzysze i niemi 
świadkowie lepszej przeszłości; miał bowiem 
przeszłość szczęśliwą. Był panem włości rozle­
głych i wielkiej fortuny. Z rozpiętym żaglem pły­
nął po życiu lekkiem i upajającem jak szampan; 
wszystkie rozkosze, czary i zachwyty wdychał 
pełną piersią, bez miary i rozwagi.

A gdy zajrzał do dna tego czarodziejskiego kie­
licha, ujrzał z przerażeniem zrujnowaną do szczę­
tu fortunę, stargane zdrowie, twarz pooraną 
zmarszczkami i siwy włos na głowie.

Opuścili go niemal wszyscy i przyjaciele, bo 
zubożał, —  mądrzy, bo wedle ich przekonania, 
zgłupiał, — a kobiety, bo zbrzydł i zestarzał 
się.

Usiadłszy przy stole, mimowoli spojrzat w lu­
stro i cofnął się przestraszony, jak przed wi­
dmem własnem. Prsez czas ostatniej choroby 
zmienił się fatalnie. Atletyczna postać przygar 
biła się leszcze bardziej, twarz wychudła, stała 
się kościstą, iru p ią ; tylko wąs czarny wił się je­
dwabistym włosem i świadczył, jak piękną mu­
siał być ozdobą tej niegdyś pięknej twarzy.

Powziąwszy pewne postanowienie nagłe, zbli­
żył się do biurka i z różnych szuflad i skrytek 
wyrzucić pociął pliki papierów, oraz listów i li­
ścików , pisanych na ozdobnych arkuszach. Od­
czytywał niektóre i kładł do dużej koperty, a 
inne darł na drobne kawałki. — —

Ku końcowi miała się ta robota i zamknąć 
miał biurko uspokojony, gdy na ziemię wypadł 
lis*, w podłużnej kopercie, pisany wprawną ręką 
kobiecą.

Przypatrywał mu się długo zaciekawiony, a nie 
mogąc odgadnąć autorki, zaczął czytać z coraz 
bardzir rosnącem zajęciem. Nawet rumieniec o 
krasił jego blade policzki.

 Ja  tak lubię badać eiebie, — czytał da­
lej błabym głosem , — lubię patrzyć, jak pc 
twej twarzy, niby fale ruchom e, przepływają

wrażenia i myśli, coraz inną przybierające po­
stać, jak białe obłoki na niebie.... Ja tak lubię 
bieg ich śledzić, odgadywać naprzód, jakie przy­
biorą kształty, w którą popłyną stronę. Lubię 
tak bardzo badać ciebie, powtarzam. G( 4 chcesz 
to już taka artystyczna przyjemność mieć przed 
sobą lego rodzaju obrazy !...

„Jesteś dla mnie człowiekiem niecodziennym, 
naturą subtelną, wypieszczoną na łonie naj­
piękniejszej cywilizacji. Ja widzę w tobie odcie­
nia tak delikatne, tok niepochwytne, że zda się, 
wiatr ich ślady lada chwilę rozwieje, a jednak 
one istnieją i działają silnie. Posiadasz naturę tak 
szeroką i g iętką, że znajduje sie w niej wszyst­
kiego po trosze, nawet rzeczy najbardziej sprze­
czne między sobą. Jedną stroną charakteru je­
steś Grekiem, epikurem, z drugiej średniowiecz­
nym mistykiem, z innej człowiekiem na wskróś 
trzeźwym, a z innej znów niemieckim marzycielem 
Kołacze się w tobie i odrobina wschodniej fan- 
tazyi, co tysiąc nocy i jedną stworzyła, coś z 
niepochwytnej a niepokonanej tęsknoty F au s ta , 
trochę zwątpienia a dużo goryczy — i z tych 
różnorodnycn a sprzecznych na pozór żywiołów, 
tworzy się człowiek, którego uwielbiać mu­
szę!..."

Przerwał czytanie i załamawszy ręce, rzucił 
się na krzesło.

— H enryka! — wykrzyknął boleśnie i do ust 
przycisnął zżółkły świstek papieru.

Był to list kobiety niepowszednich zalet umy­
słu i serca. Kochała go niegdyś szczerze i z nie- 
zwykłen zaparciem się usiłowała powstrzymać, 
gdy wszedł na pochyłość, z której zatoczył się 
w przepaść. — Lecz opuszczona i wzgardzona, 
wiodła na uboczu pełen trosk i smutków żywot.

— Faust! — wyszeptał po chwili — tak mnie 
nazywali potem wszyscy, gdy byłem młody i 
szczęśliwy. Faust na tem poddaszu! O gorzka 
ironio losu! Byłem Faustem, który zamiast od­
rodzić, zmarnował się przez kobiety!

Spojrzał na stos podartych listów. W tych

świstkach mieściła się niejedna cudna pieśń m i­
łości, niejeden jęk złamanego serca; mieściła sis 
przeszłość cała i treść życia zmarnowanego tak 
nieoglednm.

Była to jedyna po nim spuścizna.
Zrozumiał to dobrze, westchnął ciężko i schwy­

cił się za piersi, jak gdyby pragnął zrzucić wielki 
kamień wspomnień bolesnych, zgryzot słusznych 
i strat niepowrotnych.

Nagle poczuł, że siły opuszczają go coraz bar­
dziej , więc wstał z krzesła i zbliżył się do 
łóżka.

Lecz wtem na oczy jego jakby szara zapa­
dła zasłona, w głowie powstał ezom niewyraźny, 
w sercu uczuł ból gwałtowny. Tylko stare po 
przodkach szablice widział po rękojeść zatopione 
w swej piersi zaklęsłej.

Z jękiem rzucił się na łóżko i zasnąć chciał 
koniecznie corychlej snem ostatnim, wiekuistym...

Zasnąć jednak nie mógł.
Z za progu dochodzuy ciągle coraz głośnibjsze. 

coraz dokuczliwsze jęki.
Zaciekawiony dobył sił ostatnich, przyezołgał 

się do drzwi, otworzył i spostrzegł — * podar­
tego koszyka wyciągnięte rączęta zanoszącej jię 
od płaczu dzieciny.

Gzemprędzej wciągnął koszyk do pokoju, wy­
dobył i do piersi przytulił kilkomiesięczne zale­
dwie niemowlę, przyodziane w grubą koszulkę i 
kawałek chłopskiej siermięgi...

Podrzucono mu je w ostatniej godzinie życia 1 
Czemuż nie uczyniono tego dawniej ? Wszak 
przytuliłby je i wychował. Czemuż wreszcie nie 
było to jego dziecię własne, któreby mógł uko­
chać najdroższą miłością i poświęcić mu wszyst­
kie dm swoje!

Dziś —  biedny, samotny, pasującj się ze 
śmiercią, nic zgoła uczynić nie mógł dla tej po­
rzuconej i jak on nieszczęsnej istoty.

Z trądem wielkim nakarmił niemowlę odrobi­
ną ciepłego mleka, otulił w kołdrę i sam padł 
na łóżko obok niego.

Dziecię uspokoiło się, zasnęło snem twardym — 
i nastała cisza zupełna...

Przerwał ją dopiero nazejutrz gruby liciiwiaro 
z rudą brodą, który przyszedł dowiedzieć się z 
zdrowie swego lokatora. Gdy j< dnak spostrzegł 
na łożu martwe, sztywne ciało, oczy w słup prze­
wrócone i posłyszał krzyk zbudzonego dziecka, 
wyleciał przestraszony i postanowił nigdy nie 
przestąpić progu tego mieszkania.

II.

ŚLIMAK.
(W  ulbumie pani W iktoryi Szadkowskiej).

Nazywano go powszechnie dziwakiem, chociaż 
w życiu żadnego nie zrobił dziwactwa. Była to 
tylko natura pod względem psychologicznym bar­
dziej od innych złożona i nie dla aażdego zro­
zumiała. Mówionu o nim, że skrytym był za­
wsze, lecz on nie umiał tylko wywlekać na tar­
gowisko ludzkie swych cierpień i roskoszy. Jak 
ślimak w skorunie zamykał się w sobie i w głębi 
duszy ognistej ukrywał żar myśli i uczuć... Są­
dził, że jest bezpiecznym w tem schronieniu, a 
nie pomyślał, ie  zginąć mógł pod stopą pierw­
szego lepszego przechodnia.

P um ia c nim  niektórzy, że u  był m arzy­
ciel i człek niecodzienny ; on  zaś uw ażał siebie 
za najzw yklejszego z ludzi.

Słusznie może zwano go odludkiam, gdyż sty­
kał się z ludźmi mało i na krótko, — ■ zimą 

latem na dalekich spacerach zamiejskich prze­
chadzał się sam zamyślonr.

Wyrzucano mu, że nie znalazł towarzysza w 
samotnych wędrówkach, zarówno jak i przyja­
ciela t  życiu; lecz nie pomyślano nad tem, czy 
natrafił na przyjaźń prawdziwą, czy nie odpła­
cono ma zawiścią lub zdradą za poświęcenie i 
ofiarę najczystszą, składaną na ołtarzu przy­
jaźn i
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ie  kolei — s sprawa wyku^na prcpinacyi nie­
mal zalała prokuratoryę, gdyż da jej kilkanaście 
tysięcy podań do załatwienia. Go do każdych 
niemal dóbr bowiem będzie prokurator j a  skarbu 
zapytywany, czy to w charakterze wierzyciela z 
tytułu kapitałów kościelnych i stypendyjnych, 
nahżytości skarbowych, podatków i w ogóle 
przeróżnych praw rozlicznych funduszów, pra 
wnemu zastępstwu prokuratoryi skarbu pod.ega- 
jącyeh, czy też w charakterze właściciela.

Otói deśc powiedzieć, że prokuratoryi skarbu 
dla iyeh nowycn agend nie dodano —  jak zwy­
kle, gdy jej przysparzano nowe agendy — ani 
jednej siły i nowe te agendy zastały ją wśród 
wacznych zaległości. Oprócz zaś jednego biura 
w kr*L v . ie, które lunguje jako ekspozytura dla 
okręgu dawnego Księstwa Krakowskiego, lwowska 
pro kura tory a akarbu nie ma na prowincyi żadne­
go biura.

Prokuratorya nadto jest obecnie literalnie za­
waloną sprawami propinacyjnemi.

Stan więc |est nieznośnym, a gromadzenie się 
coraz n iększych restancyj nieustannem. Oo się 
zaś tyczy pomnożenia sił, to naprzód nie zanosi 
się wcale na to, aby przyzwolone nowe posady 
tak rjehło  zostały rzeczywiście obsadzone, po- 
wtóre, pomnożenie nie jest bynajmniej dostate- 
eznem, nadto zaś i tę okoliczność należy wziąć 
pod uwagę, że prawdopodobnie, skoro nowe po- 
Badj zostaną obsadzone, odpadną referenci po­
mocniczy, którzy obecnie fungują

Aby wyrobiły się potrzebne nowe siły do 
tych czynności, potrzeba pewnego czasu, zaś od 
kilku lat wiele posad koncypientów dla braku 
zgłaszających się nie jest obsadzonych, — co 
najważniejsza więc, że teraz właśnie, kiedy pro- 
pinacya spadła na prokuratoryę skarbu, nie ma 
ona sił potrzebnych. Stan rzeczy jest więc taki, 
że prokuratorya skarbu zaraz teraz wymaga ko­
niecznej pomocy i nie może wyczekiwać na po­
mnożenie sił, dopiero kiedyś nastąpić mające 
Celem więc uatychmiastowego przyspożenia sił 
prokuratoryi skarbu byłoby wskazanem zaraz 
przyjąć przynajmniej na cias naglącej potrzeby 
jeszcze rflku referentów pomocniczych.

W końcu co do widoków w prokuratoryi skar­
bu, to takowe, mimo wspomnianego powiększe­
nia liczby posad, są bardzo problematyczne.

Gdy w każdej innej dyakateryi np. w sądzie, 
każdy przeciętny urzędnik ze średniemi zdolno 
ściami, może liczyć na to, że się dosłuży posady 
starszego radcy,—  w prokuratoryi skarbu karye- 
era otwarta raptem aż do posady radcy, których 
liczba w prokuratoryi jest ad minimum ograni­
czona.

Przy rakiem wzmożeniu agend, jakie nastąpiło 
z biegiem czasu, należałooy t&sże powiększyć li- 
ezbę posad przynajmniej o jednę starszego ra­
dcy. Dość przytoczyć okoliczność, że w ręku pre­
zesa prokuratoryi skarbu i dotychczasowego je­
dnego starszego radcy spoczywa aprobacya prze­
szło pięćdziesięciu tysięcy refeiaiów, a aprobacya 
prokuratoryi skarbu jest mozolna, choćby dlatego, 
że wymaga czytania sporych fascykułów. Odda- 
wns tedy zachodzi rzeczywista potrzeba ustano­
wienia przynajmniej jeszcze jednego starszego 
radcy.

Z dzienników rosyjskich.
Z powoda toastu, jaki wniósł arcyksiążę Ka­

rol Ludwik podczas pobytu swego w Szmeksie, 
piszt Orałdanin me bez iron:i :

„W Europie nie ma końca toastom i owacyom. 
W tych dniach pewien arcyksiążę a>.stryacki 
w praw i w istotne zdumienie Europę takim toa­
stem, którego n a j m n i e j  m o ż n a  o y ł o s i ę  
s p o d z i e w a ć  w W i e d n i u  Krótko mówiąc, 
arcyksiążę Karol Ludwik, ewentualny spadkobier­
ca korony Habsburgów, oświadczył uroczyście, że 
według niego pokói jest zapewniony na lat 10 
przynajmniej 1

,i>z ękujemy pokornie. Aniśmy się spodziewali 
tego, nadewszystko z Wiednia, boć wiadomo, że 
to wraćnie w s c h o d n i a  p o l i t y k a  A u s t r y i  
p r z e d s t a w i a  n a j w i ę c e j  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  p o k o j o w i  E u r o p y .  Trzeba wie­
dzieć przy tern, że ten arcyksiążę jest stronni­
kiem polityki, poczytującej waśń z Bosyą za

Szedł przeto samotny, dopóki na jego drodze 
nie stanęła — kobieta ze wszystkiemi powaba­
mi młodości, z całą potęgą niewieściego wdzię­
ku. Postanowił un:kać jej, jak nnikał wszystkich 
do tej po ry ; lecz krew nie zastygła jeszcze w 
jego żyłach, zawrzała i pchnęła go naprzód...

Ocknął się i zerwał, jak lew zbudzony ze snu, 
zwabiony jej głosem dźwięcznym, podrażniony 
blaskiem oczu, upojony żywością i dowcipem 
słowa.

Badając siebie, nie wiele badał innych i oszo­
łomiony był grą migotliwych blasków i kolorów 
tęczy, które otaczały świetlane widmo ukocha 
nej...

Widmo prześladowało go we śnie i na jawie, 
wyrwało z równowagi życia i po pochyłości 
pchnęło w krainę marzeń, zwątpień i ułudy...

Zapragnął wyjść z siebie; ślimak postanowił 
zrzucić skorupę. Miłość, której żar czuł w ży­
łach, kióra szarpała mu nerwy, wyrwał z piersi 
niby żmiję ognistą — wyrwał i rzucił pud sto­
py ukochanej.

Gdy wracali z przechadzki w piękny wieczór 
letni, sehwycił ją gorączkowo za rękę i utopił 
w niej wzrok błędny. Nie zdziwiona wcale ani 
tym czynem, ani jego wzrokiem, patrzała na 
niego Bpokojnie, uśmiechając się lekko

— Pani 1 ja  kocham ciebie 1 — i rękę jej do 
ust poniósłszy, począł całować długo i namię­
tnie.

— I  pan także? — zapytała z dobrotliwym 
uśmiechem —  mnie to już tylu powiedziało!... 
będziesz pan przynajmniej w dobrem to warzy 
stwie.

I z ust jej, jak szereg czystych tonów harfy, 
spłynęła tak piękna, tak dźwięczna śm echu ka­
skada, że oburzać się i gniewać nie było spo­
sobu

Ślimak nareszcie znalazł sobie towarzyszył...

najniebezpieczniejszą dla Austryi. Więc czj nie 
chce przypadkiem rzeczony arcyksiążę, który mo­
że będzie nautępcą tronu, dać do zrozumienia, ja ­
ko on poręcza, że Austrya nic takiego zp swej 
strony nie zrobi, coby mogło wjwołać powikła­
nia i możliwość wojny?

»Bądź co bądź nie z Rosyi może usłyszeć Eu­
ropa głosy, które zaprzeczyłyby wynurzeniom 
arcyksięcia W szeregu przeróżnych wyzywających

bombastycznych toastów, dających się słyszeć 
z Germanii, bardzo było nam przyjemnie usłj 
szeC pokojowy kontr-toast.

„Przyszłość pokaże niebawem, czy arcyksiążę 
był tym razem prorokiem , czy tylko — poe­
t ą . - ”

Pobytem i sposobem przyjęcia carewicza przez 
cesarza Wilhelma podczas manewrów w Hanno- 
werskiem, dzienniki rosyjskie zajmują się bar­
dzo żywo i nie szczędzą różnych uwag. I tak 
New Wremia zanotowawszy sposób powitania 
wysnuwa wniosek, że obecne uprzejme usposo­
bienie cesarza Wilhelma nie ustępuje w uićźtem 
temu, z jakiem witał odwidziny króla Humberta 
i cesarza Franciszka Józefa.

„Byłoby zatem rzeczą wielce interesującą — 
pisze dalej — przekonać się, jaki wpływ wypa­
dek ten wywrze na gazety niemieckie, które w 
ostatnich czasach uważały za potrzebne bardzo 
nieprzyjazną względem Roeyi przybierać posta­
wę. Oa je do tego skłania, jest powszechnie 
wiadome, a zresztą Now. Wr. uie uważa ze swej 
struny za stosowne rozwodzić się nad tern w chwili, 
w której cesarz Wilhelm tak jasno dowodzi, że 
na kwestyę rosyjsko-niemieckich stosunków zapa­
truje się nieco inaczej, aniżeli inspiratorowie o- 
wych dzienników

„Cesarz Wilhelm wic Daturalnie bardzo do­
brze, że ani podróż carewicza następcy tro­
nu do Hanoweru ani inny wypadek, jeszcze 
ważniejszy i w blizkiej przyszłości oczekiwany, 
nie wywrze wpływu na położenie międzynaro- 
we, stworzone przez program, którego się Rosya 
w ostatnich latach scalę trzymała. Nawet po 
tych wypadkach wszystko z o s t a n i e  po  s t a ­
r e m u .

„Rząd rosyjski zachowa zupełną swobodę dzia­
łania i wytrwa stale w postanowieniu nie da- 
wauia najmniejszego powodu do naruszenia po­
koju europejskiego, ale z drugiej strony nie po­
zwoli, aby go ktoś mógł uważać za skłonny do 
poświęcenia swej gudności i swych interesów 
narodowych, aby módz okazać grzeczność temu 
lub owemu z mocarstw europejskich. Nie przyj­
dzie mu na myśl nie spełnić wymagań grze­
czności międzynarodowej, ale z pewnością nie 
pozwoli również ażeby n u  ktoś warunki i ipo- 
sób tego wypełnienia przepisywał. Inspiratoro­
wie prasy niemieckiej w ostatnich czasach za­
nadto spuścili to z uwagi Cesarz Wilhelm II 
duje im obecnie dosadną lekcyę taktu i przy­
zwoitości. Pytanie tylke zachodzi, czj będą 
umieli należjcie skorzystać z tej lekcyi, czy 
uznają niestosowność swego postępowania, uja­
wniającą się w ostatnich czasach w zestawianiu 
zjazdów wysoko połużonych osób z wypadkami 
polityki bieżącej?"

„Społeczeństwo rosyjskie pragnie szczerze ż;ć 
w dobrych stosunkach z Niemcami, nie spodziewa 
się jednait, ż e b y  w.  B e r l i n i e  n a g l e  w y- 
r z e c z o n o  s i ę  p o g l ą d ó w ,  które wywołały 
potrójne przymierze środkowo - europejskie, ze 
wszystkiemi znanemi jego następstwami. Powie­
my nawet więcej, ono nawet nie życzy Bobie te­
go rodzaju zmiany, gdyż mocno jest o tern prze­
konane, że sławna liga pokojowa swojern cią- 
głem szczękaniem bronią do tego doprowadzi, 
iż w Europie w końcu w y t w o r z y  s i ę  t a K i 
8 1 a u, k t ó r y  n i e d o g o d n o ś c i  i n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a ,  g r o ż ą c e  ze  s t r o n y  t e j  
l i gi ,  b ę d z i e  p a r a l i ż o w a ł " .

I Nowosti z zadowoleniem przyjmują wiado­
mość o serdecznem przyjęciu, zgotowanem na­
stępcy tronu w Kielu i Hanowerze, a przechu- 
lżąc następnie na objawy, wywołane tym wy­
padkiem w prasie niemieckiej, uważa za zbyte­
czne zapewnienie dzienników niemieckich, ze 
„zjazd w Hanowerze nie zmieni nic w ogólnem 
położeniu pnlitycznum".

„To się rozumie samo przez się — wołają 
Nowosti — i zdaje się, że te ciągłe powoływa­
nia się dzienników niemieckich na trwałość i 
niewzruszoność potrójnego przymierza mogą po­
służyć właśnie za dowód wewnętrznej niewiary 
w trwałość tych politycznych kombinacyj, które 
im tak bardzo na sercu leżą".

Zestawiwszy powyższe głosy , Petersburger 
Zeitung dodaje: „Ta zgodność Nowosti z prasą 
niemiecką i ż Now W rem. jest rzeczywiście 
czemś nowem, ale jest też to jedyna nowość, 
k órą spotykamy w jego artykule, który zresztą 
w dalszym ciągu, po raz nie wiadomo już który, 
rozwodzi się nad tern, że pokój obecny jest 
„zgniłym pokojem", że berlińskie polityczne 
kombinacye „ligi pokoju" grożą właśnie pokojo­
wi i t. d., słowem to, ccśmy już nieraz czytel­
nikom naszym powtarzali".

Przegląd ^ontyczny.
K r a k ó w , 19 września.

Według dzienników wiedeńskich jedną ze 
spraw, dla którycL namiestaik hr. B a d e n i u- 
dał się do Wiednia, jest kwestya pomocy dla 
rolników galicyjskich, tak ciężko dotkniętych bra­
kiem paszy, Który stał się w tym roku krajuwą 
klęską rolniczą. Namiestnik ma w tej sprawie 
przeprowadzić rokowania z ministra ui skarbu i 
rolnictwa — z pierwszym zapewne o kwestyę 
potrzebnych funduszów, z drugim o sposób pra­
ktyczny udzielenia pomocy. Kwestya streszcza 
się w tern —  w jaki sposób dopomóc ludności 
rolniczej do powetowania strat w inwentarzu, 
jakie skutkiem braku paszy w tym roku poniesie, 
a które i na dalszych latach gospodarczych szko­
dliwie odbić się muszą. Bzecz netumlua, że w 
takiej akcyi pomocniczej będzie musiał wziąć u- 
dział także i fundusz krajowy, pomimo projekto­
wanego na ten rok podniesienia dodatków z 35 
na 36 et. od jednego złr. podatków bezpośre­
dnich.

Z  Austro- Węgier.
D z i e n n i k  r o z p o r z ą d z e ń  d l a  a r m i i  

ogłasza równocześnie z numinacyą komendantów

korpusu cesarskie rozporządzenie, że wszyscy ko­
mendanci korpusów postawieni będą odtąd na 
równi i wszyscy używać będą tego samego tytu- 

j u : „ k o m e n d a n t  k o r p u s n i g e n e t a ł  k o ­
m e n d e r u j ą c y . "

Wykłady na wydziale prawniczym w P r e s z -  
b u r g u ,  na Węgrzech — żaczyna"się rok uniwer­
sytecki z początkiem września, — z o s t a ł y  
p o w s t r z y m a n e  z rozporządzenia ministra o- 
światy, celem dokonania w planie nauki zmian, 
wywołanych u ł a t w i e n i a m i ,  jakia w studyach 
prawniczych przyznano jednorocznym ochutnikom. 
którzy do uzyskania absolutorium potrzebować 
będą tylko 7 półroczy, zamiast ośmiu.

W ę g i e r s k i  m i n i s t e r  r o l n i c t w a  hr. 
S z a p a r y zarządził ś l e d z t w o d y s c y p l i n a r -  
n e przeciw wszystkim urzędnikom, których wy­
mienił K o k a n w czasie procesu, jako współ­
winnych. Nadto do śledztwa wciągnięto także 
wszystkich urzędników rachunkowych, którzy 
niedbalstwem swojern ułatwiali kradziez Kokano- 
wi. Śledzto to ma być przeprowadzone w jak 
najkrótszym czasie, abj dojść, czy i co jest pra­
wdy w zeznaniach Kokana.

K r o a c k a  d e p u t a c y a  legnikolarna odbę­
dzie posiedzenie 25 bm., na którern przedłożyć 
mają refereuci sprawozdanie końcowe z czynno 
ści obu deputtfcyj.

chowieństwo parafialne i na wiernych wystąpić 
wobec rządu.

Dyskusya w spraw:e elow»j między dzienni 
kami niemieckiemi i narzekania na drożyznę nie 
ustały — a wywołały już skutok, bo według za 
pewuień Allg. Reichscorr. rząd niemiecki ma 
zamiar zniżyć cło od zabitej nierogacizny, aby 
zapobiedz drożyźuie mięsiwa.

Do drożyzny artykułów żywności przyłączyło 
się zapowiadane oddawna podrożenie węgla. Z tego 
powodu r*ąd osobnein rozporządzeniem poleci 
dyrektorom rządowych kopalń, aby nie wyzyski­
wali obecnej sytuaeyi i aby nie podnosili zbyt 
wysoko ceny węgla.

Sprawy czeskie.
S t a r o c z e s i  z w y c i ę ż y l i  n a  c a ł e j  

n i l  p r z y  w t o r k o w y c h  w y b o r a c h  u z u ­
p e ł n i a j ą c y c h  w P r a d z e .  Na przedmieściu 
Stare Miasto otrzymali Kandydaci staroczescy: 
burmistrz S c h o 1 c 893, architekt W i e h 1 850 
głosów, przepadli Młodoczesi: B ł a ż e k  821
W o r b i c z e k  796 głosami. W Nowem Mieście 
wybrani zostali Staroczesi: radca rządowy T o
m e k  1385, T a u z i n s k y  1302 głosami, na 
kandydatów młodouzeskich dra Juliusza Gr e -  
g r a  padło 1098, na B r e z n o v s k y e g o  1081 
głosów. Na przedmieściu Mała Strona wybrany 
został kandydat staroczeski, aptekarz D i t t r i c h  
453 głosami, Młodoczech architekt Gwido B e 1- 
s k y otrzymał tylko 296 głosów.

Organa staroozeskie wznoszą pieśni zwycięskie 
z powodu tego wyniku wyborów, biorąc go za 
wyraz stanowczej z m i a n y  i z w r o t u  w opi 
u ii publicznej a nawet dochodzą do przypuszczę 
nia, że w razie r o z w i ą z a n i a  Se»mu, przy po 
wtórnych wyborach wyszliby Staroczesi zwycię­
sko. Dla czegoby jednak Sejm miał być rozwią 
zany, czy wyłącznie dla tego, aby się pozbyć : 
niego nienawistnych dla partyi Biegiera posłów, 
o tern milczą na razie Staroczesi.

Zwycięstwo wyborcze złagodziło po części 
klęskę i zawód, jakiego doznali konserwatyści 
czescy przy podjęciu akcyi kompromisowej z 
Niemcami. Politik nie łudzi się wcale twierdząc, 
że odpowiedź Szmejkala jest zamaskowanem o d- 
r z u c e n i e m  wszelkich traktatów ugodowych. 
Narodni Listy uważają „rezultat najnowszej 
akcyi ugodowej za ponowne upokorzenie i obra­
zę ludu czeskiego, a jest oo zasługą niepowoła­
nych arystokratycznych stróżów pokoju." „Któż 
was zmuszał, — piszą Narodni Listy pod adre­
sem szlachty czeskiej, — do pełzania za, Plene­
rem i Szmejkalem i do ofiarowywania im warun­
ków na koszta praw i przyszłości naszbgo ludu? 
Dzięki rządowi, szlachcie feudalnej i serwilizmo- 
wi Staroczechów doszło do tego, że już nie ma 
mowy o żądaniach czeskich, lecz mówi się o nie­
mieckich. " Ten sam dziennik uważa pogłoski 
o ponownem nawiązaniu pertraktacyj i zwołaniu 
konferencyi kompromisowej do Wiednia, pomimo, 
że akcya ostatnia się nie udała, n i e w i a- 
r  o g o d n e.

P r a s a  m a d y a r s k a  z wielką radością przy­
jęła odpowiedź Szmejkala. Nemzet przyznaje słu­
szność uchwale komitetu wykonawczego. „Ugoda 
między Czechami a Niemcami jest n i e m o ż l i ­
wą  i w c a l e  n i e p o ż ą d a n ą ,  jeżeli między 
nimi istnieć mają także przeciwieństwa prawno 
państwowe, jak czeskie prawo państwowe i ko- 
ronacya". Zgadza się tym razem z organem rzą­
dowym także opozycyjny Egyertctes. „Państwo 
czeskie, — pisze ten dziennik, sięgając po mo­
tyw* aż do 17 wieku, — przestało istnieć po 
bitwie pod B i a ł ą  G ó r ą  (!) a gdzie nie ma 
państwa, tam nie może być także żywotnego pra­
wa państwowego. Autouomia krajowa Czech jest 
wewnętrzną kwestya austryacką, nie obchodzi 
ona Węgier wcale. Lecz o s o b n e  (1) państwo 
czeskie, zwłaszcza k r ó l e s t w o  czeskie nie aa 
się połączyć z zasadą dualizmu".

Do śmieszności dochodzą zaprawdę „liberalni" 
Niemcy w Austryi i madyarscy przyjaciele ich 
centralistycznych utopii, nie chcąc zrozumieć, o 
co się Czechom rozchodzi, a d }żąc do utrzyma­
nia „n i e p r z e j e d n a nyc  h “ Niemców czeskich 
w uporze, który dogadzając .ch wielkiej polityce, 
naraża ludność niemiecką w Czechach na nieza­
przeczone i bolesne straty.

Z  Niemiec.
Manewry pod Hannowerem skończone; care­

wicz odjechał już do Daoii. Przybycie cara ocze­
kiwane jest dnia 27 b. m. Zdaje się, że podczas 
pobyto cara w Poczdamie czy Berlinie odbędzie 
się ślub siostry cesarza Wilhelma z królewiczem 
greckim, którego per procuram zastąpi brat pan 
ny młodej. Na ślubie będzie prawdopodobnie 
król grecki, który dotąd bawi w Danii.

Powinowactwo nowe między rodziną cesarza 
niemieckiego a rodziną króla greckiego rozsze­
rzy wpływ Niemiec na Grecyę, a w przewidują­
cych i zręcznie obliczających Grekach obudzi na­
dzieję uzyskania nowych nabytków przy pomocy 
potężnych Niemiec. Dotąd na dworze w Atenach 
przeważał wpływ roayjski, a po części i francu­
ski. teraz zacznie się wpływ niemiecki.

Mówiąc o ślubie -uosiry cesarza Koln. Ztg 
pisz i, że cesarz uda się wkrótce do Aten, aby 
tam stanąć na dzień 27 b. m. Z tego wynika­
łoby, że przy końcu tego miesiąca car nie miałby 
po co przejeżdżać, bo cesarza nie zastanie w Niem­
czech. Zdaje się. że Koln. Ztg bardzo się po­
myliła, dotąd bowiem twierdzono, ze cesarz do­
piero około połowy przyszłego miesiąca uda się 
w podróż do Grecyi, z czego wcale nie wynika, 
że car może wcześniej przybędzie do Niemiec, 
niż dotąd się przypuszcza.

W Bawaryi zbiera się dn. 23 b. m. wiec ka­
tolicki. Biskupi ba- arscy usunęli się od osobi­
stego udziału tłumacząc się tern, że oni swoje 
zdanie i iądauie wypowiedzieli już dawniej w 
memoryale do rządu, że teraz jest kol j  na du­

Z Patyka.
Agitacya wyborcza we Francyi zbliża się do 

kulminacyjnego punktu. Wszędzie, w Paryżu 
w departamentach, odbywają się zgromadzenia 
wyborcze i prawdziwa powódź  programów poli­
tycznych i okó ln ików wyborczych zalewa kraj 
cały.

Min. C o n s t a n s  wydał okólnik do wybór 
ców T o u 1 u z y. w którym nadmienia , iż u- 
rząd, jaki piastuje, nie pozwala mu osobiście 
stawić się przed wyborcami, ale przekonany jest, 
że ludność Touluzey, któri zawsze była ospo 
sobiona republikańsko i tym razem srwierdzi swe 
sympatye i przekonania republikańskie i potę­
piając dyktaturę, odda głosy swemu dawnemu 
kandydato wi.

J  u I i u 8 7 F e r r y  w odezwie swej do wybór 
ców dup. Wogezów usiłuje zdemaskować koali- 
cyę anł irepublikańską, dowodząc, iż hasło „re 
wizya" u, oznacza żalraego programu politycz­
nego, że przeciwnicy republiki używają tego ha­
sła jedynie dla pokrycia istotnych swych zamia­
rów. Tryumf rewizyi — woła Ferry — byłby 
początkiem wojny domowej. W końcu zwraca się 
przywódca oportunisiów do robotników, poucza 
jąc ich, iż klasa robocza oczekiwać powinna po- 
myLlności nie od tjeh , Którzy bałamucą robo 
tników szalonemi obietnicami i dają im nieroz­
sądne rady, lecz jedynie od repuoliki: pod opie­
ką instytucyi republikańskich, przez używanie 
prawa powszechnego głosowania, przez rozsze­
rzenie wolności i s amo i s tnośc i  obywatelskiej, zdo­
będą robotnicy rękojmię swych praw i urzeczy­
wistnią swe dążności.

Wspomnimy ru jeszcze o mowie prezydenta 
Izby M e l i n  e’a, wypowiedzianej na bankiecie 
w R ć m i r e m o n t .  Minister rolnictwa rozwinął 
progiaui dzisłaluości przyszłego parlamentu, za­
powiadając ulepszoną organizacyę kredytu ziem- 
1 :go, założenie izb rolniczjch, z n i e s i e n i e  

t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  i zastąpienie ich 
systemem cel dla ochrony przemysłu i rolnictwa. 
W końcu odwołał się mówca do zdrowego roz­
sądku wyborców, zalecając im potępienie dykta­
tury, ażeby republika żyć mogła, otoczona aareolą 
pracy, pokoju i wolności.

Sensacyjną nowością z ruchu wyborczego w 
Paryżu jeet to, że znany pod przezwiskiem „wy­
nalazcy bulanżyzmu" Jbrzy T h  ie  b a n d .  wystę­
puje w ukręgu Monmartre jako rywal Boulan 
gers. Thiebaud tłumaczy się w swej odezwie, iż 
nie wynalazł bulanżyzmu, chciał tylko założenia 
nuwej odrodzonej republiki. Pra„a republikańska 
trjuiuiujb, że nawet ten gorliwy przyjaciel ko. 
Plon-Plona opuścił Boulangera.

Arcybiskup z T o u r s  zaleca duchowieństwu 
neutralność. Nie żądajcie, mówi, ażeby duchowni 
- ambony, skąd mają obwieszczać prawdę, gło­
sili dysharmonijne echa walk polityczny ih. Du­
chowieństwo powinno laczej pod tym względem 
zachować zupułnie milezenie. Arcybiskup z l 'o u rs  
jest dotąd jedynym biskupem francuskim, który 
zastósował się w zupełności do żądania wyrażo ■ 
nego w ogólniku ministra T h e v e n e t a .

Lanterne donosi, że w Paryżufuawi B l e i c h -  
r o e d e r ,  syn bankiera berlińskiego umyśl­
nie w tym celu, ażeby konferować z kilku do­
mami bankieiskiemi we Francyi nad środkami, 
mogącemi zapobiedz dalszemu obniżeniu renty 
włoskiej.

Ostatnie telegramy paryskie donoszą, iż jenerał 
Boulanger wydeł nowy manilest „ d o  w y b o r ­
c ó w  F r a n c y i " :

Zbliża się godzina wyzwolenia — woła do­
mniemany dyktator — naród ma teraz głos.

„Programu mego nie potrzebuję powtarzać: 
jest to program, wypowiedziany w T o u r s .

Niezależni, wolni obywatule I Śmiało przy- 
stąpmj do urn wyborczych i odbierzmy władzę 
tej szajce!“

W dalszym ciągu zwraoa cię Boulanger prze­
ciwko rządowi i oportunistom ; zaleca wyborcom, 
ażeby nie rozstrzelali swych głosów; oświadcza, 
iż ubiegać się będzie o mandat w o ś m n a s t u  
o k r ę g a c h ,  niechaj więc wjborcy po za temi 
okręgami nie oddają głosów na imię B o a 1 a n- 
g e r  a : kończy wreszcie swą odezwę takim zwro­
tem .

Naprzód przeciw głównemu a wspólnemu 
wrogowi, naprzód p r z e c i w k o  o p o r t u n i ­
z m o w i 1 Oportunizm nie dał Francyi nic, jeno 
rząd, polegający na kłamstwie, intrydze i nę- 
dznem frymarezeniu. Niech żyje F rancja 1 Niech 
żjje republika!"

Z  Serbii.
Wiadomo, że na intencję c ra rosyjskiego w 

dniu jego lm .enin, odbyło su; uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze w Belgradzie. Uroczystość 
tę poczytują powszechnie za demonstracyę kie­
runku rosyjskiego, rozwijającego się coraz wię­
cej za wpływem metropolity Michała. Ale na 
tern nabożeństwie siało się coś jeszcze więcej 
charakterystycznego. Ale belgradzkie Małe No­
winę donoszą, że na wyraźne polecenie metropo­
lity Michała odmówiono najpierw modlitwę za 
cara, a później dopiero za króla Aleksandra —
Z lego powodu pyta się wspomniany dziennik , 
zupełnie słnsznie, jau można było aać takie po­
lecenie . skoro pierwszeństwo na wszelki wypa­
dek należy się królowi serbskiemu, bo Serbia nie 
jest przecibż ani prowincyą rosyjską, ani księ­
stwem hołdowniczem, zależnetn od Rosyi, lecz 
samoi8tnern królestwem Przeto dziennik żąda 
wyjaśnienia o tem zupełnie nieprawidłowem i 
dziwnem postępowaniu, które świadczy wyraźnie 
o wzrotcie wpływów rosyjskich z jednej, a o o- 
słabianiu się uczuć do własnej narodowej dy- 
uastyi z drugiej strony.

W dziennikach serbskich, szczególnie w od 
jęku, odzywają się często nawoływania do soli­
darności i unii pańatw bałkańskich Jeden z dzień

ników rumuńskich odpowiadając na te odezwy, 
pisze: Jeżeli rusofilscy Serbowie m yślą, że Ru­
munia przez teraźniejsze rządy stronnictwa koo 
serwatywuego popadła już w tak zagmatwane 
położenie, w jakie dostała się Serbia skutkiem 
coraz więcej wzmagających się wpływów rosyj 
skich, to łudzi się bardzo. Podstawy konstytucyj­
nej dziedzicznej monarchii w Rumunii są o wie­
le silniejsze ,niż w sąsiedniej S erb ii; rzeczywi­
ście źle byłoby z Rum unią, gdyby szukała pod­
pory u państwa, w którem panują tak nieszczę­
sne stosunki i które tak niepewną ma przy­
szłość.

To nawoływanie do solidarności i unii, szcze­
gólni i między Serbią a Rumunią wyglądu pozor­
nie dość ponętnie, bo stara się mieć cechę dba­
łości o niezależność od wpływów mocarstw ościen­
nych. Atoli rzecz ma się inaczej. To nawoływa­
nie ruzchodzi się z obozu panslasristycznego i 
dąży do rozbudzenia w Rumunach i Serbach dą 
żenią ao przyłączenia krajów przez Rumunów i 

bów zam euzkałyoh, krajów, które dotąd tworzą 
część znaczną posiadłości węgierskich. Ta proje- 
itowana unia byłaby skierowaną przedewszyst- 
kiem przeciw Austro-Węgrom, a celu dopiąć mo­
głaby jedynie przy pomocy i pud protekcją Ro­
syi po wielkiej wujniu i rozbiciu Austro-W ę­
gier.

Jak wiadomo —  królowa Natalia jesi w dro­
dze do Serbii. Z nią przybędzie nowy czynnik 
propagandy panstawietycznej, zawziętej na Au- 
scro-Węgry. Jrkie urzędowe stinowisKo zajmie 
przybywszy do kraju, to się okaże. Według W . 
Al. Żiy. regencja i rząd zgodziły się na to, aby 
pod pewnemi warunkami występowała w charak­
terze urzędowym jak królowa-matka, ale jest.kło­
pot z tego powodu, że odu nie obejdzie się bez 
intryg politycznych. W powitaniu matki krćl 
Aleksander nie weźmie udziału. Widywanie się 
z nią według dotychczasowego planu będzie mieć 
cechę prywatną.

Z Rumunii.
Mimo rozmaitych zaprzeczeń w dziennikach 

rządowych dzienniki niezawisłe twierdzą ciągle, 
Sie przesilenie w gabinecie trwa dalej. Oprócz 
ministra sprawiedliwości Gherassi ego, który ba­
wiąc za granicą przed kilku dniami uwiadomił 
telegraficznie prezesa gabinetu, że ponawia swoje 
uwiadomienie o dymisyi i roinistei jświaty, za­
stępujący tymczasowo m inistra sprawiedliwości, 
loeresco, już się znużył pracą i przykrościami 

swego urzędowania i oświadczył otwarcie prezy­
dentowi, że nie myśli brać na siebie odpowie­
dzialności za osobiste krzywdy, jakie prefektowie 
)rzy pomocy prokuratorów wyrządzają członkom 

opozycyi, którzy poważyli się głosować nie po 
myśli rządu w wyborach uzupełniających. Równo­
cześnie z doniesieniami o dwóch wymienionych 
wyżej ministrach dochodzą wiadomości o nowych 
różnicach w zapatrywaniu ministrów Vernesco i 

ahoraiy. Prezes gabinetu Catargiu stara się 
wyszukać kandyda .ow do dwu tuk minister, s i­
nych. dzienniki wymieniają już ich nazwiska, 
ale zdaje się, że usiłowania jogo nie przydadzą 

na nic i cały gabiaet będzie munioł ustąpić, 
zwłaszcza wobec tej ważnej okoliczności, że 
stronnictwo młodokonserwatywne czyli junimisty- 
czne pod kierunkiem dawnego ministra Garpa 
zawarło przymierze ze stronnictwem li boralnem 
Iratiana, które przez zwycięstwa w wyborach 

uzupełniających uzyskało kilka głosów i nabrało 
wi‘ le otuchy. W' walce parlamentarnej obu wy­
mienionych stronnictw ze stronnictwem Btaro- 
(0Q8erwatywnem zwycięstwo uśmiecha się pier- 

szym.
Z upadkiem gabinetu konserwatywnego upa­

dnie i wpływ roByjBki.

Kronika.
K r u k ó w , 19 wreeśnia.

Posiedzenia Rady miejskiej nie odbędzie się 
dbiś, gdyż bardzo wielu pp. radoów dotąd me po- 
wróoiło do Krakowa.

W Muzeum te c k n ic zn t p rze m y slo w em  miej­
ski ero, załużonem przez dra Adryana Baranieokiego, 
rozpoczynają się z dniem 1 października br. ua 
wyższym zakładz!e naukowym dla kobiet lekoye ry ­
sunków i modelowania. W pierw°zyoh dniach listo 
pada zaczną się w? 1 łady n a  wszystkich wydziałach 
według p ro g ram u , który wkrótce ogłoszonym zo­
stanie. Z bieżącym rokiem poczyna się 22-gi rok 
istnienia wyższego zakładu nauKowego dla kobiet 
>rzy muzeum.

Lekcye zbiorowe rysunków, malowania (olejne, 
guaszem i akwarellą) i modelowania rozpoozynają 
się w klubie malarzy i rzeźbiarzj z dniem 1 pa­
ździernika. Lekcye te przeznaozone są głównie dla 
pań; zgłoszenia listowne, lub porozumienie ustne, 
>od adresem „Klubu" ul. Szozepaóska 1. 11 , I p.

Ogólne zgromadzenie członków Tuw. strze- 
eokiego odbędzie się dnia 22 bm. w niedzielę. 

Wobeo ważności spraw, będących na porządKu dzien­
nym, spodziewać się należy jak najliczniejszego u- 
działu.

bti‘* cara, Wielki książę Aleksy Aleksandrowicz, 
wozoraj wieozór kuryerskim pociągiem przejechał 
przez Kraków z Podwołoczysk do Wiednia.

Budownictwo miejskie zarzuoone jeel; nowemi 
planami na budowę kamienic, czego o tej porze ni­
gdy nie bywało. Ruoh budowlany pomimo pory zi­
mnej i słotnej jeei w pełnem ożywieniu. W ostatnich 
trzeoh tygodmaołi Weszłu do magistratu 12 planów 
na budowę nowy oh domów. Parcele budowlane są 
coraz droższe, tak iż na Dajworze i na Grzegórzkach, 
gdzie oena za sążeń kwadratowy ziemi wynosiła w 
roku ubiegłym 5 do 6 złr., jest obeonie na Daj­
worze 18 złr., zaś na Grzegórzkaoh ozęśoi realno­
ści dawniej p. Wejrc ty w narożnikach sprzedane 
zoflt;ały po 30 złr. za sążeń.

Dyrektor budownictwa miejskiego p. Jannsz 
Niedziałkowski otrzymał 5-tygodniowy urlop i wy- 
eżdża do Paryża w przyszłym tygodniu.

Radca magistratu Zawiłowaki objął po powrooie 
urlopu kierowniotwo wyóziałn skarbowego ma­

gistratu.
Fa8ady kamienic W śródmieściu pozestawiają 

bardzo wiele do życzenia, gdyż tak dawniej wybu­
dowane domy, jako też i nowsze są nador skromne. 
To samo odnosi się do wystaw sklepowych. W tym 
roku w Rynku głównym bardzo oiękuie udekoro­
waną została fasada kamienioy „pod kanarkiem" 
p. Kosydarskingo dekoracjami z blaohy, tudzież na.
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Jer gnstown t i w wielką ilość pięknych towarów 
zaopatrzona wystawa sklepn p. Wilhelma Fenza.

Krycie dachów falcowaną dachówką z fabryki 
p. Maurycego Baruoha okazało się nader prakty- 
oznom, pi,»knem i taniem — to też w tym roku
czwarta ozęść nowych domow pokrytą została naj-
trwalszem tern pokryciem, n-aająoem miastu typ 
staro iwieeki. Egzemplarze próbne dachówek tych 
znajdują się w budowmotwie miejskiem

Zmarli. Dokr.or medycyny Aleksander R y b ­
c z y ń s k i ,  niegdyś sekundaryusz tutejszego sz pi- 
ta la , następnie lekarz miejski, zmarł wczoraj w 
51 rokn żyoia. Friez dwadzieścia lat służył ś. p 
Rybozynrt miasta jako lekarz ubogich, dopóki 
oiężka nieuleczalna ohoroba nie przerwała tej pracy 
Pogrzeb ś. p Rybczyńskiego odbędzie się jutro w
piątek o godz. 4 po południa z domu I. 14 przy
nlicy św. Jana.

W Medyolame zmarł Julian M i t k i e w i e z, 
Warszawianin, obdarzony pięknym faleniem do śpie­
wa, z którego znanym był tak w Warszawie, jak 
i w Operze londyńskiej Był on synem niegdyś wi­
cedyrektora poczt w Królestwie Polssiem, ś. p. Jana 
Mitkiewicza

Włodzimierz B » z o b r a z n w ,  senator i członek 
akademii petersburskiej, zmarł w 61 rokn życia. 
Był ou przez wiole lat profesorem , dziennikarzom, 
członkiem Rady ministerstwa skarbn i baiuczem 
na pola chemii i sooyolugii.

Krytyk Figara paryskiego, Juliusz P r e v e 1, 
znany komedycpisir*, który wróo'ł w ubiegły pią­
tek z Lucheu do Paryża, na suhodaoh swego domu 
tknięty npopleksyą zmarł na miejsou. Dopiero na­
zajutrz rano stróż domu znalazł zwłoki. Precel fo­
czy f lat 54.

Kolej Karola Ludwika postanowiła, ł» pociąg 
towarowy pospieszny do Rzeszowa odchodzić będzie 
codziennie, przez co umożliwi się połączenie z po­
ciągiem kolei półnoonej; to postanowienie ułatwi 
przesyłkę mięsa z Galicyi.

Z teatru. Pierwszą nowośoią rozpoczętego nowego 
sezonu bęazio ozteroakiow* komody a p. Zygmunta 
Przybylskiego p t. „Dwór w Włodkowicach", którą 
teatr nasz wystawia w sobotę. Role główne grać 
będą panie W^joowska, Wolska, Kałużyńska, Suł­
kowska, oraz pp. Siena* no, Ruszkowski, Rygier, 
Koaopks itd. Sztuka graną już była w VI arszawie 
i przychylnie pizyjętą została.

Śluby. Śrub M ary i , hrabianki Taaffe, córki pre­
zesa ministrów, z h r Maksymilianem Coudenhove, 
odbędzie się d. ?1 b m , ■ ślub h rab ia lki Heleny 
Taaffe z br Rystaraem  Mattenoloid d. 18 a b. m. 
w Wiedniu.

W kościele św. Barbary w Krakowie pobłogosła­
wiony został swiąsek małżeński Maryana hr. Łosia, 
właściciela dóbr, z pumą Heleną Kotarską, córką 
prezesa Rauy powiatowej jasielskiej, i Julii z Woj 
narowekioh.

Wczoraj w kościele N. P. Maryi pobiega sławio­
ny został związek małżeński miedzy p. Ignacym 
Szymańskim, ofioyałcm pocztowym, a panią Rozalią 
Doleżanową, wdową po profesorze gimuazysluym w 
Krakowie.

Honorowe obywatelstwo. Rada gminna miasta 
ZbaraZo uchwaliła jednagtośnte na posiedzeniu w 
dniu 15 b. m. na lad Jerzemu hr. Dunin Borkow­
skiemu, posłowi do Rady państwa w uznaniu jego 
zasług i dzielnej ob-eny interesów miasta , obywa­
telstwo honorowe.

Ni restauracje kościoła na Sk&łco w Kra­
kowie wpłynęły pierwsze acz małe składki z Wiel 
kopolski. Roboty, ohociaż prrwie bez petrzebnyoh 
na nie funduszów, prowadzone przez odważnego i 
gorliwego przeora k s . Federowioza, postępują rażuu. 
Wzięto się nawet do malowania aMi pienia, według 
projektu architekty J. Niedzielskiego, a pod kierun 
kiera budowniczego Karola Knausa.

Najważniejszą dla kościoła św Stanisława, stoją­
cego nad G r o b e m  z a s ł u ż o n y  oh (gdzie dotąd 
spoczęli; Długosz, Wincenty Pol, L jJ eafańeki, 
Ki» izęwski), jeBt sprawa złączenia aleją Wawelu ze 
Szałki^ Da co miasto znaleśó nie może odpowiednie­
go lunduszti.

O Helenie Modrzejewskiej Ku~yer W arwa*  
skt donosi: Jeden c przyjaciół naszego ffisma rot 
mawiał miesiąc teina z p. Lamberfem. dyrektorem 
konserwatoryum w Nowym Jorku i ten, anająo do­
skonale pauią Modrzejewską, takie mu o niej dał 
najnowsze wiadumośoi: „Niedawno temu wyjechała 
w podróż artystyczną ze słynnym aktorem i impre- 
saryem Booth’em , ale piz-dsiębiorstwo nosi współ 
ny tytuł „Booth i Countess Modjeska.“ Obecnie 
bawią w Kalifornii, gdzie Modrzejewska święciła 
pierwsze swe tryumfy, Przyjmowaną jest i teraz 
entuzjastycznie, a pobiera 8.500 dolarów tygodnio­
wo. Gała zaś podróż w Kalifornii trwać ma sz 
tygodni. Zapewne więc już do tego oiasn się sk oń 
o*yła. Nadto pp. Chłapowscy zaknpili wielkie dobra 
w Kalifornii i gospodarują dobrze i % zapałem.1

Z Warszawy. Warszawski instytut muzyczny, 
przekształcony na kukład naukowy o istnienia nie- 
ograniozonem, rozpoczął nowy rok szkolny. Uczniów 
za| lsało się dotąd S 6 , uczennic £40, cyfry te je­
dnak powiększy gię, przybywają bowiem opóźnieni. 
W klasach wyżnsy h gry na fort ipianie nauczają 
pp. K. Strobl i P. Szloezer, w klasach średnich pp. 
A. Sygirtyńsk!, A. Bó*yeki, j  Nowakowski i M 
M ikowski. v klasach niższych pp. E. Pankiewicz, 
J. Tupozyński, W Barcewicz, T Brzezioki, M. Za- 
wirski. Kurs wyŻBzy skrzypiec p. St. Barcewicz 
klasy niższd pp. E. Stiller, J. J akowski i W Ostrow­
ski J wiolonozela p. Al iz ; kontraoas p. a .  Mejer; 
trąbka p J- Lubiński; waltoruia p. Ig Malinowski, 
obój i khrynet p. M. Sobolewski; fagot p. T. Bern 
hardt; flet p. K. Tomaszewski; organy p. J  Śli­
wiński ; śpiew solowy p . M. Horbowski i pini E 
Rzebiczkowa; śpew chóralny p "J. Stattler; muzykę 
kami ralną p. M. Makowski; ketrapunkt, kompozy 
cya i instrumentem a p. Z Noskowski; harmonia 
pp. G. Roguski i M. Zawireki; zasady muzyk niż­
szej i wyższej p. J  Skwa-kowski; esietyka i histo 
rya muzyki p. W. Wilczyński. Sekretarzem i zara­
zem kasyerem jest p. W Zaborowski. Nadzorozynią 
pani E. Nieboraka. Wysokość wpisu ustanowioną 
została po rs. 30 s* rlasy fortepiansws, po rs. ?7 
kop. 50 śpiew, ikrzypoe, wiolonczel*, kontrabas I 
organy, i po rs. 35 instrument* dęte.

Przebiegły kompozytor. Podstęp, który przyta 
czarny, jest iście amerykański a więo niewiadomo, 
ozy zupełnie wiarogodny. Któryś z liosnych kompo­
zytorów nowojorskich, biedak, nieznany jeszoze, u 
więc i bez grosz- często, ogłosił, że skemponew \ł 
nowy walc i kazał go wydrukować, lecz jeszcze 
nie wymyślił dla niego Btosownego tytułn. Dlatego 
też tem u, który mu przyśle odpowiedź, przyrzekł 
10 funtów. Cena nut wyuosiła 75 kop. Rozumie

się, że wszysoy Indzie muzykalni, a tych jest nie­
mało, ozuli się powołani do wymyślenia nazwy i 
kupowali waloa w celu zapoznania się z nim. — 
W przeoiągu tygodnia rozeszło się 200.000 egzem­
plarzy. Wiele osób bowiem nie poznało się na pod­
stępie, inni zaś spostrzegli oo się świ^oi, lecz zwy­
czajem amerykańskim kjpili waloa, aby wynagro­
dzić kompozytora za bezczelność; jenkesi l_bią bo­
wiem tę wadę W ten sposób kompozytor zgarnął 
sporo grosza i rozsławił swo razwisko.

Nafta W stanie stałym. Chemik franouski, pro­
fesor Alfons de Milleflunrs, docouał wynalazku, któ­
ry jeśli istotnie posiada przypisywane mu zalety, 
aa miano „eposowego" bez przesady zasłużyć może. 
Uczony ten przedstawił paryskiej inetytuoyi „Sooić- 
tć d’enconragementw naftę w stanie stałym. Ka- 
walk skondensowanego materyałn dają się _rajad 
noZem, przy ozem jednakże są dostatecznie twarde 
do trzymania w ręku Nafta w tej formie ma być 
nadzwyczaj wygodną w użyoiu za materyał palny, 
a zajmuje trzy razy mniej miejeoa od węgla ka­
miennego. Przy zapaleniu uie zajmuje się cała płu- 
mieirem, lecz pali się zwolua, jak drzewo i nie ma 
własnośoi eksplodujących.

Rnpertoar tentru krakowskiego.

W s o b o t ę  21 września: Po raz pierwszy
Dwór w Władkowioaoh", komedya w 4 aktaoh 

Zygmunta Przybylskiego.

K l a n u  a S u l a .  cCrajoy a dyrekoya skaron misi o wała 
Edwarda Windakiewioza, asystenta salinarnrgo w Wielicz­
ce, i oneepis ą  skarbowym dla spraw salinarnych.

Rada srkolna urajow* zamianowała tymosasowego nau­
czyciela młodszego szkoły etatowej w Mikalióoaoh Jana 
Tu.skiego, stałyn. nauczycielem młodszym szkoły etato >j 
2-kias >wej w M knlińoaeh; stałego nauczyciela s :oły 
etatuwej w Słooinie Marcelego Ciska, sl łym nauczycielem 
mtousi/m kiernjąoym szkołą filialną w Złotej ; tymoz iso- 
wą nanozyoielkę kierującą szkoły żeńskiej w Podhajoaeh 
Zofie Gruz-c, ką, i « łą  mnozyeielLą kierującą szkoły ta­
towej żeńskiej w Dodhajuach; tymusr iwą nanozyoielkę 
szkuły etatowej w Trzeieńen Amelię Maryę Milkównę, c la- 
łą u sezyeielką szkoły etatowej w Trzoienou.

Składk i. Dla biednej wdowy z dziesięciorgiem izie >i 
złożono dalej : dr. A. K. z polecenia pacjentki 5 złr K. 
J. 75 ot., W. Kalczyński ojcieo 1 złr., P. S. z Ropy 2 złr.

prawnyoh i historyozHyoh. Pierwszą otrzymał p. 
Władysław Gosiewski, autor rozprawy pod tyt. 
„O związku między zasadą najmniejszego działania 
i najprawdopodobniejszym układem". Dragą zaś p. 
Adolf Pawiński za dzieło pod tyt. „Dzieje ziem_ 
Knjawskiej, oraz akta historyozne do nioh służące". 
Część I-sza. „Rządy sejmikowe w Polsoe".

We Lwowie nakładem Towarzystwa ozynnej 
pomooy urzędników pooztowyoh w Galicyi wyszło 
dziełko Walentego ćwika (pseudonim) p. t. „ Rys  
d z i e j ó w  p o c z t y  i t e l e g r a f ó w " .  Autor zna­
ny już z innyoh prao badawozyoh i stanowiąoyoh 
oenne przyczynki do ważnyoh często spraw naszej 
przeszłości, kreśli w „Rysie" w IV-tu rozdziałach 
historyę poczt w starożytności, w wiekach średnioh, 
a nareszcie w czasach późniejszych w poszczegól­
nych krajaoh Europy. W rozdziale IX są interesu- 
jąoe szczegóły o pocztach w Polsce. Dziełko jeBt 
istotnie ciekawem nietylko dla urzędników poozt, 
pragnących poznać dziejową przeszłość instytuoyi, w 
której pracują, oddającej ludzkości wielkie usługi,— 
lecz i dla szerokiego koła czytelników, nie oboję- 
tnyoh na kwestye dotycząoe htstoryi kultury i roz­
woju oywilizaoyi. Zamieszczony u- końct książki 
wykaz źródeł, z których ozerpał autor szozegóły do 
„Rysa dziejów poczt", dowodzą, iż niewielka ksią- 
żeozaa jest owocem sumiennych studyów i powa­
żnej pracy na polu odłogiem leżącem dotąd w na- 
szem piśmiennictwie.

•** ^  panteonie parytkim w„tyoh dniach odsło­
nięto cztery nowe freski, zdobiące śoiany pomiędzy- 
kulumuowe naprzeciw słynnych fresków Cabanel’a. 
Są to oztery obrazy, przedstawiające Joannę d’Arc 
w ohwili, gdy nsłyszała „głosy" nakaznjąoe jej 
uhwyoić za oręż, dalej w ohwili odsieczy Orleann, 
wreszoie na kuronaoyi Karola VII w Reims i na- 
konieo na stosie w Ronen. Malowidła te nad któ­
rych pięknością krytyk, iranouska się nnosi, są 
dziełem pędzla p. Lenepyen. Wiadomo, iż wielkie 
płótno mistrza Matejki, przedstawiające „Dziewicę 
orleanałą", n:.e podobało się publiczności i krytyce 
paryskiej.

Wiauomoic: t a i t m ,  lite rach e  i .
.Kalendam -drowta higieniczny, ilustrowa­

ny, informacyjny i literacki". Pod takim tytnłem 
wyszedł z drnkn we Lwowie nikładem p. Leopolda 
LityńnLiego kalendarz na rok przyszły, różniący *ię 
od innyoh tagri rodzajn wydawnictw tem głównie, 
iż obok ozęści iafurmaoyjnuj, dość obfituj i poży­
tecznej w tego rodzajn wydawnictwie, zawiera także 
dział popularnych wiadomości z higieny, niezbędnych 
dla każdej rodziny, Roz imnem hasłem ostatnioh lat 
parn atału się podnoszenie i rozszerzenie wiadomo­
ści dotyczących pielęgnowania zdrnwia i rozwoju sił 
fizyoznyuh Wszelkie w tym kiernnkn nsiłowania z 
największi, życzliwością przyjmować trzeba, a im 
dostępniejszumi są one dla osy tającego ogóln, tem i 
większa z nich korzyść pnbliozna. Sam pomysł wy­
dawnictwa taaiego kalendarza zasłngnje na wyrazy 
uznania, a zwiększać je runsi szereg różnorodnjoh 
ciekawych i godnych rozpowszechnienia artyknłow. 
Gzęść higieniczną Kolenda rea Mroto a poprzedza 
wstęp z akeyomatem ś. p Tadensza Żnlińskiego, 
ii „higibna jest relrgią ciała". Aby zapozusć oay- 
teinlka bodaj z najogólniejszym Katechizmem taj 
„ręligii", zamieszcza wydawos naatępnjąoc artykuły: 
„Kilka słów o upadku sił flzyoznyoh nasaegu spo- 
feozeństwa", — „Święceni niedueli ze stanowiska 
higieny" przez dra Longina Miniau, lukarza w 
Glarens-Muntreuz w Szwajcaryi Artykuł to powa­
żny. Jntor jedynie lla wypoczy, ku organizmu w 
końca tygodnia, dowodzi potrzeby święcenia jednego 
dnia, w którym zbierze się nowy zapas ił w sy­
stemie oddechowym. Następują wiadomości „o pa­
leniu tytoniu", o nrządzanin mijaikań, liozne dro­
bne wiadomośoi t Jyetetyki o oódziennyoh pokar- 
rnaoh i napojaoh, dalej krótka rozprawa Mąryana 
Lisowskiego „o pielęgnowania ust i zębów", artykuł 
dra Juliana Oohorowicza o tak interesnjących obe­
cnie teoryaoh magnetyzmu i hypnotyzmu, — prze­
wodnik do zakładów zdrojowych i stacyj klima­
tycznych z oznaczeniem ich własności leoznioLyoh, 
wreszcie artykuły o środkach zaradczych, jakie po­
winny być btosuwane w niebezpieczeństwie żyoia 
przed przybyciem lekarza, uwagi o kuohni higie­
nicznej, oraz „poradnik" wypróbowanych domowyoh 
środków leozniozych Przytoczone artyknły bardziej 
aniżeli literacka i ilustracyjna część kalendarza za­
sługują, aby wydawnictwo rozpowszeohnionem zo­
stało, a przyczynić się do tego powinna nie wyso­
ka oena 50 centów za egzemplarz.

Stanisław hr. Rzewuski, młody dramaturg, 
złożył dyrekoyi teatrów warszawskich nowy swój 
utwór p. t. „Drutnie chwile Dol Juana". Dramat 
ten był drukowany w dodatku dwutygodnika Świat.

Komitet kasy Mianowskiego w Warszawie w 
dnin 14 września b. r. przyznał z funduszu wie­
czystego Jakóba Natausona nagrodę zb najlepszą 
praoę * zakresie nauk śoisłyoh , a drugą za takąż 
pracę w zakresie nauk społecznych , filozoficznych,

Dział ekonomiczny.
Ustawa o podatku spirytusowym na 

Węgrzech.
Właściciele gorzelń wiedzą dobrze, że na tego­

roczną kampanię gorzelnianą został się z prze­
szłego rokn bardzo poważny zapas wódki, że sku­
tkiem tego widoki dobrych cen i zbyta są bar­
dzo małe — a raczej smntne. Z tego powoda 
prcemyśliwano nad sposobam. zaradzenia złemu. 
Jeden z tych sposobów doradzał zmniejszyć dro­
gą ustawy kontyngentową ilość spirytusu, jaki 
w tegorocznej kampanii m * być wyprodukowany, 
aby nłatwić pozbycie się zapasów bez straty na 
cenie, — drugi doradzał zniżyć stopę podatkową, 
aby przez to zniżyć cenę spirytusu bez szkoay 
producentów i powiększyć konsnmcyę która sku­
tkiem podrożenia ceny znacznie zmalała.

Teraz pojawił się na Węgrzech w stowarzy­
szeniu producentów spirytusu nowy sposób i no­
wa rada. Uchwalono tam międry 'Unemi doma­
gać się od rządn zmiany ustawy o podatku spi­
rytusowym. Rezolucya uchwalona żąda najpierw 
zaprowadzenia bonifikacyi przez dwa lata dra spi­
rytusu kontyngentowego, aby w ten sposób wy- 
prowtdzió zapasy gotowego towaru z targowic 
krajowych z„ granicę. Wysokość tej bonifikacyi 
m» wynosić po 10 zł. od hektolitra czystego al 
kobolu, ale tylko dla 600.000 hektolitrów, bo i- 
naczej w razie większej ilości zniżyłoby się cenę 
towaru na targowicach zagranicznych ze szkodą 
producentów w ogólności. Dalej żąda rezolucya 
podciągnięcia pod opodatkowaniespirytusu przezna­
czonego do wyrobu octu i dla celów przemysłowych, 
który dotąd wolny jestod podatkukontyngentowego. 
Ilość takiego spirytusu przyniosłaby z podatku 
5.6 mil. dr. Nadto, aby ułatwić zbyt na targo­
wicach krajowych, domaga się rozolucya, aby go­
rzelniom rolniczym zabronić wyrabiać spirytus 
ponad ilość kontyngentową a w razie produkcyi 
ponad tę miarę odmawiać wyprodukowanej nad­
wyżce bonifikacyi eksportowej. Jeżeli rząi nie 
zgodzi się na te wnioski, wtedy należy zmniej­
szyć produkcyę.

Nie posiadająoy kwalifikacji określonej powyższe- 
mi warunkami, lub zamierzający nozęszozać tylko 
na niektóre przedmioty, przyjęty być może jedynie 
jako uczeń nadzwyczajny, Wolno także nczęszozaó 
na wykłady osobom dojrzalszym, jako gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 złr., oprócz te ­
go czesne, wynoszące na półrocze jedno od noznia 
zwyczajnego 5 złr., od ucznia nadzwyczajnego tyle 
raaiy po 50 ot., na ile godzin tygodniowo będzie 
zapisany; przyozem dwie godzin rysunków liozyó 
się będą za jeduę godzinę wyki idu. Gośó uie uiszoza 
żadnej opłaty.

Za egzamin v ftępny opłaca się taksę w kwocie 
% złr., która jest oraz wpisowem noznia przyjętego 
do szkoły na podstawie pomyślnych wyników egza­
minu.

Ponieważ stypendya udzielają się dopiero po od­
bytym egzaminie z półrocza pierwszego, przeto ka­
żdy uozeń nowo przyjęty zapewnić sobie mnsi u- 
trzymanie przynajmniej na pół rokn.

Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie pi­
semnego podania od 1 października, egzaminu wstę­
pne możną się 7, a otwarcie knrsu nastąpi dnia 12 
październ.ka br.

Kto na podanie wniesione nie otrzyma odmownej 
odpowiedzi, a wsiać to noże za dowód, że będzie 
przypuszczony do egzaminu wstępnego, albo wzglę­
dnie będzie przyjęty do szkoły.

Dla nniknienia zapytań oznajmia s ię : że wstępny 
egzamin odbywa się z matematyki, fizyki, nauk 
przyrodniozych i geografii, a oraz udowodnić mnsi 
kandydat, że włada dostatecznie językiem polskim i 
niemieckim, tAk w mowie, jak i piśmie.

Produkcya wódki wAustryi. Wy bzz produkcyi 
wódki i dochodów skarbowych z podatku od wyro- 
Ln wódki w krajaoh reprezentowanych w Radzie 
państwa, za 8 miesięcy t. j. do końca kwietnia br. 
przedstawia się jak następuje:

W powyższym peryodzie 8-miesięcznym wyprodu­
kowano alkoholu: 1) za opłatą podatku konsnmoyj- 
nego 724.352 hektol.; 2) za opłatą od wyrobn 
11.940 hektol. i 3) przywieziono do rafinery) i wol­
nych składów z krajów Korony węgierskiej, oraz z 
Bośnii i Hercegowiny 28.505 hektol., — razem 
764.797 hektol Z tego wywieziono - z gorzelń, ra- 
fineryj i wolnyoh składów: a) na konsumoyę 
341.351 hektol.; b) do celów przemysłowych w 
krajach Korony węgierskiej, Bośnii i Hercegowiny 
367 hektol.; c) na wywóz za linię ołową 33.407 
hektol.; d) na różne inne ceie bez opłaty podatkn 
53.444 hektol, — razem 431.570 hektol.

Dochody skarbowe za powyiszj czas 8 miesięcy 
przedstawiają się, jak następuje: Z opłaty konsam- 
oyjnej 11,985.830 złr., z opłaty od wyrobn 
417.891 złr., — razem 12,403.720 złr.
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Berlin, 19 września. Urzędowo oznajmiono, 
że car przybędzie do Berlina dnia 27 b. m.

Kiel, 19 września. C a r e w i c z  przybył tu 
wczoraj, po krótkim pooycie wsiadł na statek 
„Carewnę" i odjechał do K o p e n h a g i .

Paryż, 19 września. Stowarzyszenie francu- 
skicn inżynierów cywilnych urządziło wczoraj 
na wieży Eiffla pod przewodnictwem tegoż Eiffla 
śniadanie na uczczenie bawiących tu inżynierów 
rosyjskich, hiszpańskich, portugalskich, o ozylij- 
skich i chilijskich. Inżynier Eiffel wniósł w go­
rących słowach toast na cześć Rosyi Na ten 
toast odpowiedział z podziękowaniem inżynier 
Karków.

Belgrad, 19 września. Dziennik Odjek oma­
wiając śmierć Stojanowa twierdzi, że teraz po 
śmierci tego wroga Rosyi a przyjacielu Austryi, 
Bnłgarya porzuci swoją dotychczasową odosobio- 
ną politykę, której mieyatorem był właśnie Sto- 
janow.

Sofia, 19 września. Wczoraj w rocznieę unii 
bułgarskiej w tutejszej katedrze odprawiono uro­
czyste nabożeństwo, na które przybyli ministro­
wie i wyżsi urzędnicy.

Takie samo nabożeństwo odprawiono w War­
szawie. Ks. Ferdynand, który tam bawi, byl na 
tem nabożeństwie

Neapol, 19 września. S tin  zdrow a prezy­
denta C r i s p i e g o polepsza się z każdym dniem.

Kopenhaga, 19 września, Cesarzowa F  r y d e- 
r y k o w a wraz z córką przybyła wczoraj do 
F r e d e n s b o r g .

Londyn, 19 września. Układ między Anglią i 
Włochami kn stłumieniu h a n d l u  n i e w o l n i ­
k a m i  został podpisany.

Konstantynopol, 19 września. Ssakir-pasza zt- 
n o w y c h  p o s i ł k ó w  na Kretę.

dnia 19 września 1889

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Anstryacka renta ó ło t a ........................
5a/0 anstryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..............................
Londyn ................................................
Srebro . . .  . .
aO-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty anstr/ackie . . . .  
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Spaztrzeienia meteoreloyleinc
(podług Obserwatorynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 19 września.
wozoraj 1 
g. 10 w. 1

dziś 
S. 6 rano

dziś 
g. i  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

743 .0  mm 740.»iaoi 742.3 mai

Tem peratura 
w stopniauh Celeinsza + 5 « ,4 + 1 0 * 6

Kiernnek i moc wutrn 
(0 =  cisza, 10 burza) NNE1 NNW1 NNW2

Wilgotność względna 
(w oasetkaob) 87»/fl 88«/0 8l7o

Stan nieba 
u « p o g ; 10 zup. por-hm. 10 10 10

Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego we 
Lwowie ogłasza, co następnje:

Otwarcie nowego rokn nanko-rego w galicyjskiej 
krajowej szkole gospodarstwa lasowego nastąpi w 
połowie paźdsiernika br. Warunki przyjęoia uczniów 
zwyczajnych są następujące:

a) nkońozenie rokn 17;
b) przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyeine w 

leśnictwie;
c) wykazanie się przy egzaminie wstępnym tak 

UBtnym jak pisemnym z posiadania wiadomośoi 
przygotowawiizych, odpowiadająoyoh przynajmniej 
ukońozonej niższej szkole średniej.

Kto ukońozył z dobrym postępem wyższą szkołę 
realną lnb gimnazjalną i posiada świadectwo doj­
rzałości, przyjęty byś może z uwolnieniem od egza­
minu wstępnego (o).

Sarna telegraSezac.
l « t d a l «  t r i a d *  d W l z i e J .

Kart w wal 
aastr.

złr. | jt.

88 56
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Odpowiodzialuy Bed&ktur:
TaUe asz Ro ma no wicz. 

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Telegramy „Nowej Reformy1.
Wiedeń, 19 września. Pol. Corespond. donosi, 

że w Boi yi objeżdża speGyaina k o m i s y  a, z ł o ­
ż o n a  z i n ż y n i e r ó w ,  wszystkie linie kolejowe 
i bada ich stan.

Wiedeń, 19 września. Wielki książę A l e k s y  
Aleksandrowicz, brat cara, przyjechał tu dzisiaj 
z rana i stanął w hoteln „Imperial".

(Wielki książę przejechał wczoraj przez G a l i ­
c j ę  linią Podwołoczysk» - Lwów - Kraków. 
Frtyp. Red.).

Praga, 19 września. Książę S c h o e n b u r g ,  
który pośredniczył w ugodzie Czechów z Niem­
cami, konferował po dwakroć z 8 z m e j k a l e m ,  
poczem wyjechał z Progi. Mówią, że narady z 
SzmeikaL m nie przyniosły ż a d n e g o  r e z u l ­
t a t u  dla sprawy kompromisu.

Grac, 19 września. Tutejsze literacko-naukowe 
stowarzyszenie słowieńskie , „ S l a T i a "  zostało 
przez władzę rozwiązane.

Poszt, 19 września. Pceti Naplo donosi, że 
w Belgradzie odbywają się t a j n e  p r z y g o t o ­
w a n i a ,  mające na celu w y g n a n i e  z p a ń ­
s t w a  d y n a s t y i  O b r e n o w i c z a .  Na czele 
agitacji ma stać P a s i c z , przywódca stronni­
ctwa radykalnego.

Budapeszt, 19 września Matlekorics prosił 
rząd o zarządzenie dochodzenia sądowego co do 
jogo osoby z powodu zeznań Kokana, oskarżone­
go o sprzeniewierzenia.

Rubryka „NadMłanr" me pochodzi od Rodak- 
cyi, która le i żadnej odpowioozialnońol za nią 
ule przyjmuje

NADESŁaNE.

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
n a  r ó g  u l i c y  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry­

nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e  n a m  7 . )  
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I banku 

pobożnego.

NADESŁANE.

Stanisław Krzyżanowski
budowniczy, 

powrócił do Krakowa, i mieszka jak dawniej 
przy ulicy Kopernika I. 28.

Wykonuje wszelkie robuty budowlane, plany, ko­
sztorysy, oszacowania. (2251 3-3)

NA DESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
le k a r z - d e  u ty s ta

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 Jo 6 popołudniu. 
Wwystkie operaeye na ią im ie  betboLinu

(1010 17-?)

Kraków, dnia 10/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Robie papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  ta  100 mar.
ZU-tu frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 poayozj - krąjowa galie. za złr. 100 
4‘/i%  Pożyczka rajowa galic sa złr. 100 
5°/0 Abligarye indeum. gal. za złr. 100 k. m. 
4'/ t0/. Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne ,  „ . I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
*°/o
* v / .
5°/o
5°;.
5°/,
Vlo

U Em.

Banka hip. z prem. 10°/o 
„ „ z*r. z» 10 lat

, Król Pol. za rubli 100 
liKnidao. „ .  W n 100

Lwów, d n ia  17/9.
(Rer bieżącego kuponu.)

Akoye Banku kiip. gal. (dywid.) na jłr. JOO 
“-■/„ Listy zasi. Banka bipot. gal. za złr. 100 
V„»/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4V /o  n ,  „ „ za złr. 100
4°(. „ ,  „ „ o h . 56 złr. 100
b“/0 Obligauye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za i tr  100 
4Ł/„°/0 Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą [żądają

m  50
58 35 

9 46 
104 35
96 *25 

104 -
97 25 

100 35
96 —
94 -  
96 35

100 50 
103 — 
100 —

95 -  
86 75

277 — 
100 -
97 50 

100 70
98 40 

80
104 25 
100 50 
96 501

124 50
59 25 
9 56 

106 —
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95 -
99 25 

161 50 
104 25 
111 —

96 25
87 7u

281 — 
101 — 
08 50 

101 70 
99 40 
93 80 

105 25 
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 18/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastewue z r. 1869 za ru jb  100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100
5%

9°/„

P°l o
h

Listy zast. Warszawy I Em. „ 
II Em. „ 

LI Em. „ 
IV Em. „

W ledeA , d n i a  18/9. 
Obl l gl  d ł u g u  p u As t wa

(bez bieżąiego kuponu.)

100
100
100
100

Ronta anstr. papier. . . ze jłr. 100 
„ „ srebrna . za Di !.(■)
„ „ złota . . . za złr. 100
„ „ papier, nowa za złr 1.00

4°/, Losy z r. 1854 na ,150 złr. , . za 100 
!"/., „ z r. 1860 na 5( O zł?. . . za 100

5‘/0 z r 1860 na 100 złr. . . za 100
„ t r .  18u4 boz 70 °de . . za 100
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Obliguoye korany węgiBrakle]
4°/0 Renta z ł o t a .....................za złr. 100 99 95
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. 100 94 60
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 100 111 — 
Pożyczka prom. wrg. po 100 zł. „ . 100 138 - -
Pozyezka prem. węg. d o  50 zł. „ . luO 137 75
4°/0 Losy Cisańskie(Tneiss-Reg.) „ 1001138 20

płaeą żądają

83 60
84 65 

110 65
95 45 

132 
B y 
14ł 
T74 
174

75

97 
87 85
98 — 
95 50 
94 60 
94 30

83 80
84 85 

110 85
99 65 

133 — 
138 25 
144 50 
174 50 
174 >0

100 15 
94 80 

113 50 
138 75 
138 35 
128 75

Obllgaoye ludanuizasyjm.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k. 104 60
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k. 104 50
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k. 104 70
4#/0 Obi ind. Wegier za 100 złr. 87 50

Uaty zastawne.
4,,i °/0 Boden-uredit allgem. dst. za złr. 100 lOu 
3®/0 Boden-Oredii allg. óst z pr. za złr. 100 108 
5°)0 Banku hip. gal. z 10°/o pr. za złr. 100 103 
5°/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. J°0 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr- 100 93 
4Vi°/o A*1 Tow. _red. ziem. okr. 52 złr. 100 98 
41/«°/o Bank krajowy galieyjsl i za złr. 100 97 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 100 
4*/,°/o £>nku anstro-węgiersk. za z*r. 100 101 
4'-'0 Bankn austro-węgierskiego za złr. 100 100 
4°/0 Banka hip. węg z premią za złr. 100111

L o s y -
BndaDest. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 8
Kredytowe austr. ■ • na 100 złr. w. a. 183
d a r y ..............................na it złr. m. k. 5J 50
4°/0 Tow. żegl. Dnn. na 100 złr. w. a. 126
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a. 24 75
Ofner (miast* Bady) . na 40 złr. w. a. 60 50
Czerwonego Krzyża anstr. na 10 złr. w. a. 19 —
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a. 13 40
Rudolfa..............................na 10 złr. w. a. 20 2b
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płacą

105 —
105 50 
105 20
88 25

101 20
i J8 >0
104 -
100 75
101 50

99 25 
97 75

103 35 
100 60 

-4111 50

8 40 
183 -
60 — 

128 — 
26 35 
61 -
19 50 
18 70
20 75 
37 -

dywid.
6 — 
5 — 
13 
18 — 
21 -  
30—  
39-80 
12—

Akoye buku we.
A nglobank.........................na 30u
Bani re n Wiei'«r . . na 100 
Kredyt, dla handln i przem. na 160 
Kr« litbank węg. allgem. na 300 
Galie. Bank hipoteczny na 200 
Laenderbank . . . .  na 300 
Anstro-węgierski . . .  na 600 
U nionbank.........................na 100

złr.
złr.

136 70| 
113

złr. 305 
•fr. 315 
złr. 180 
złr. 143 90 

915 — 
złr 4131 35131 75
złr. 913 -

Akoyu kelejuws.
Irgiaga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda lółnoen.
Karola Ludwika . . 

ószyeko-B >gUmińskie
13*40|Lwowsko-Czerniow. 
37 frJStaatsfcirenbahn . . 

1 frjjLombardy (Sfidbahn)

na 1050 ztr. 
na 310 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr- 
na 300 zł* 
na 100 złr.

W u I u t  y.
Dukaty pełne ważne . . .
20-to Ftank& wki.....................
20-to M a rk ó w k i.....................
Pół-J nueryały res. pełne ważne
Fonty s z te r l in g i .............................. za sztukę
BaUu.oty - / o s k i e ......................... za sziusę
Ruble papierow e....................... aa 100 zatok

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę

i w *

761

75 3:

137 10 
13

305 40 
16 25

30 143

50 3!376 
L»7l— 
194 35 
154 -  
237 2! 
130 — 
117 35 1

5 69 
9 50 

11 73 
9 75 

11 ibt 
46 75 

133 —

77 50 
43580— 
194 75 
154 50

7 75 
230 50 

17 75

1513

5 71 
9 5J 

u  :
9 79 

13 01 
46 85 

133 50

p o n i
AUG IJbT R A C Z T J (8 fiI

Z t a n c o r  o r f  w tlm n j

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak > w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eakontuje i refilfzjiję wylosowane efekt* i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miasUch 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, w ykonyw ają taitowe spiesznib -  11—

07616911
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K sięgarnia
6 . 6ebethneia i Spoiki w Krakowie

poleea najnowsze rozprawy 
D r a  C z e s ł a w a  € z y ń w k le g o .  

H a g n e t y z m  i  H y p a o l y z m  I złr.
O  s u g g e s i y i  h y p u o i y c z n e j  w peda­

gogice, 30 ocntów.
L ’U) r n  » t u m e  e t  t e g  e f f e t s  curatifs 

(z przedmowy prof. Charcota). 40 cent.
' t r a i t e  e l e m e i i t a i r e  de sciences oc- 

to.t ,s. 1 złr.
Lło nabycia we wszystkich księgarniach w 

Arajn i zagranicą. 2312 1 0

Salon mód
HELENY TELESZNIGKIEJ

w Krakowie
u lic a  S ła w k o w s k a ,  L .  1 0 ,

!»oieca Szan. Paniom świeże kapelusze 
esienne I zimowe, oraz wielki wybór 

ubrań i płaszczyków dziecinnych wełnia­
nych i trykotowych, iakletów trykotowych 
dla osób dorosłych, czepków](kapnz) włó- 
eokowych, sznurówek i wszelkich nowości 

należących do toalety damskiej 
. I 'rzyjmnje zamówienia na ocknie dam­

skie, płaszcze, futra i odziewadła, takie 
dla dzicei, uskuteczniając punktualnie i 
z wszelk i dokładnością. 2320 1 10

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografio
Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie,

Oleoiirnlfl i litografie różnej wielkości i wielki wybór,
również własnego nakładu

Album K rakow a, Kościuszko, Poniatow ki, Sobieski, 
Czarniecki i W jazd Cesarza do Krakowa

polec-aja

K r m E B i  a  n i  i t c x i  v h h i
Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie. u a « 5 o

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O p ra w y  obra zó w  u s k u te c z n ia m y  w  n a jk r ó t s z y m  czasie .

Młody człowiek
wykształcony , znający język ni iinieck,, 
ze stosunkami krajowcmi dokładnie ob- 
znajomiany, znajdzie natychmiast stałe 
zajęcie z płacą miesięczną 75 złr. Kau- 
cya w wysokości przynajmniej iOuO złr. 
|est wymagana, gdyż powierzone mu 
będą ruchomości, stanów iąee wartość kil­
ku tysięcy złr. Bliższych szczegółów u- 
dzieli komisarz rządowy p . K o s t k i e *  
w f e z  w  Z a k o p a n e m .  2318 1 3

Sprzedaż ryb.
Z dniem dzisiejszym „Towarzystwo 

gospodarzy stawowych górnej W isły“ 
sprzedawać będzie przy Wiśle na „Ryba­
kach1, pod brzegiem pani Gołęberskiej, 
Nr. 2 , k a r p i e  duże 1 kg. po 70 ct., 
średnie po 60 cent., małe po 50 ceni., 
l i n y  po 50 ct. i s z c z u p a k i  po 70 
centów, o czern Szanowną Publiczność 
mamy zaszczyt zawiadomić. 2314 1 3 

Z a r z ą d  T o w a rzy s tw a .
o o o o o o o o o o o o o o o
0  W U J )  r r o r m i m  0
01 PORĘBSKIEGO I ZIMLERA
f t K raków , Rynek, L. 8 ,

0 poleca od lat kilku z najlepszem powo­
dzeniem wypróbowane gatnnki :

0 Pakling congo ium w. i. złr. 2.50 
Q Suchong mitjszana funt złr. 3.—
i) Wysiewki z najlep. herbat złr. 1.50 g  
o o o o o o o o o o o o o o l

Człowiek młody łęzi&mi gospodar­
stwa rolnego dokładnie obznajoraiony, zdolny 
zresztą do wieln innych czjnn«ści, energiczny, 
b rd* . pracewiiy i rzeuiny (Izraelita), który co 
tylko nkończył jaa sierżant z szczególną kon- 
.Oitą Hzeoh'euuą służbę wojskowa, władająer 
cftrkłśdnie języR.eta polski”! i niemieckim . po­
szukuje przy skromnych żądaniaeh miejsca z a ­
r z ą d c y ,  g o s p o d a r z a , lub podobnego , 
ewentualnie pumy dzierżawy. — 
W r.zje pvt?s ibj może dożyć kąu lyę.

I £,„,;awe zgłoszenia nprasza n id łaó pod 
II .e r . u. X > r .  W .  u .  do 4amihistntćyi 
„N. Reformy". 2319 1 3

W Zakładzie kąpielowym
w  Sw oszow icach

jest po skończonym sezonie

b i t k a  k r ó w
młodych i mlecznych d o  S p r z e d a n i a .  
Wiadomość na miejscu 2321 1 3

2 maciory na oproszeniu 
i I knur

czystej rasy angielskiej, są, z powodu 
wydzierżawienia gospodarstwa na P rą­
dniku, zaraz za 100 złr. do sprzedania. [ 

Wiadomość w handlu pod firmą J .  
G a w e l k i c w i c z  , ulica D ługa, L. 4.

t a o t o t o t c D c t o t c ^  c w  k  * x » c t o ł © < x x > ę

W ie l i  P a *  A r c l M t o i ,  M m irn  i P ra f ls lę tó o r *
mam wysoki zaszczyt polecić mój, po kilkunastoletnim pobycie po za krajem i za gra­

nicą, nowo założony

Z akład  ślusargk o-m ccliau tczu y
p r z y  u l i c y  S m o le ń s k  , T . 9 , w  K r a k o w ie .

Podejmnję się, opróez wszelkieh robót ślusarskich, jako specyalista naprawy s t a ­
r y c h  o k u ć  d o  k s i ą g  , s p r z ę t ó w  i z b r o i .  Dla klasztorów, zakładów, admi­
nistracyjnych budynków i gabinetów starożytności znaczny opust i za zapłatą według 
umowy kwartalną, półroczną lub roczną.

Wielmożnym Panom Majstri m, potrzebującym w e u t y l u t o r d w ,  dostarczam ta- * 
kowe z ulepszeniem własnego pomysłn, również praktycznem, jak p r z y r z ą d  d o  z a ­
w i a s  przezemnie w Krakowie zaprowadzony.\ uhttektuirczne motyka w żelazie. wszelkich stylów, wykonuję według danych rysunków.

Z n i n k i  wyrabiam według angielskich wzorów, Nowość ! jakoteż i zaniki bez­
pieczeństwa tak zwane za rzasaacze. Nowość ! Oświadczam, że ręczę za smnieuue wy­
konanie i uczciwą cenę. Na prowicyę podejmuję się rówuież wyrobów ślusarskich.

Z głębokim szacunkiem 
A d a m  S t a  a z o z y  I ł ,

2246 5 5 ‘ 'm a j s t e r  ś l u s a r s k i .  W

: i ) O ( x x x x ] x x x ) ) 0 < x x x x x 9

CENNIK TOWARÓW

M A G A Z Y N U  J O Z E F A  R U D N IC K IE G O
w  K r a k o w ie ,  R y n e k

Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr.

Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem i man­
kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr. 

Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 
42, 48 i 56 złr. Płócienne 60, 66 i 72 złr. 

Kalesony płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr.

Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 cnt.
. i 4 złr. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr. 

Kołnierzyków poczwórnyi h tuzin 2 złr. 50 ct.
2 zł. 80 et. i 3 zł. Płóciennyeb zł 5-50 

Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.
i 6 złr. Nieianyeh tuzin 8, 10 i 12 złr. 

Skarpntek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 złr.,
36 złr. i 48 złr.

Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, .10 
do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 

Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.
Damski* złr. 2-30, 3 50 i złr. 5'50.

P&raaole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
ud złr. P50 ct., 2 złr. do 4 złr. 50 et. 

Płaszcze gumowe angielskie 12.20 do 50 złr. 
Szelki pata ud 40 centów do 4 złr.
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
Krfta.nki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr.
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr. i 16 złr. 
kapelusze uyzkie od 1 -Ir 25 ot. do 8 złr. 
Pleay od 6 z łr  de 48 złr.

,  H o te l  H r e z d e ń s k i .
Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Neceesery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 zir. do 40 złr. 
Szczrtki do sukien od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogei od i 0 c. do 2 złr. 
Prześcieradła ' bórzaue od 14 do 60 złr. 
Katianiki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 z łr , 25 złr. i 40 złr.
Poduszki isfianowe od I złr. do 8 złr.
Portmonety ód 40 e^utów do 6 złr.
Pulnresy od 60 centów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł. 
Płótna Da rzeczy od 2 złr. do 14 złr.
Worki na bieliznę i fntra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamnsze "mkienne od 2 do 6 z łr , do polowa­

nia lab do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł.
Pantofelki ranne męzkie i damskie ud 1 złr.

40 eent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 złr., 2 złr. 50 cent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Talia kart do pi-eferausa od 40 ct. do złr. 1'50. 
Talia kart whinta 60 ct., 75 ct. i 1 złr. 
Talia kart do taroka 90 c., 1 zł. i 1 zł. 50 c. 
kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr, 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr.

S k ł a d  a r y s t o n ó w ,  h e r o i o n ó w  i  n u t  d o  t y c h ż e .  
„MAN0PAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od­

powiedni, z 12 nutami, 28 złr.
A  W  I  O  Z  K I  1

glace zwyczajne, para 1 złr. i 1 złr. 20 ct. 
męzkie o dwóch guzikaeh 1, dO 1 złr. 30 c. 
stębnowane z haczykiem 1‘40, 1 80 i 2 złr.

1715 4 8

augiełckie z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80: 
damskie (2 g.) 1 złr. (3 g.) 130 (4 g.) 1 40 itd. 
damskie jedwabne od złr. 1-20 do złr. 4-50.

O e n y  B t a Z e .
K A H Ł A I )  D O  P R A N I A  R Ę K A W I C Z E K .

:"8rs3k 3(Ei w" i£s

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykle, Pló- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrama męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
Bazar wyrobow krajowyołi

p o d .  w a r a  ą d . e u >  g m i n y  m i a u t a
8 u h i « n i i ł c e ,  Ł .  1 7  i  1 8 .

PróbL' przesyła na żądanie opłaeotie.

7 1  r a l s o  w  a

1911 25 0

Andrzej l a t a r n i a  \
MAGAZYN I 

UBIGRÓW MĘSKICH f
u l ic a  św . J a n a ,  L .  5.

Zawiadamiam moich P. T. Gości, iż

świeźs, u d e r  p s to w ie  towary
krajrwe i a igielsg.e już otrzymałem i <4
wszelkie zamówienia p o  c e n a c h  n a -  jf 
d e r  p r z y s t ę p n y  <-h w jak najkrót- jf 
szym <; asie wykonuję 2273 3 15 ^

U Jtu-lf -ą=rQ—

Dr. Jan Dukiet
po dłuższych SDecyalnyeh kursach w 
W iuduiu , ordynuje w chorobach kobie­

cych i urtoped.cznych
w Przemyślu

u!ica Długa, 77. 2302 2 10

IOC metr. — 1 kilo =: 1 złr. 50 eent.
Jedyny skład w Krakowie u 

S t a n i s ł a w a  P e l n t u o ł i a , R y n e k , L .  <3-

F R A N C IS Z K A  C H R IS T0 P H A
L a k i e r  p o ł y s k o w y

d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g
bez woa|, 

prędko schnący i trwały.

£ » IE s

Y I I C 1 I K 1 1

I AU BON M A R C n n  
! FILIPA EILE
| to* Krakowie, ulica Gro tlzka, I«. 0 ,
Ij4 ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

!j P W W I Ę K S Z O I Y  J H A G A Z Y H T  N O W O Ś C I
j| zaopatrzony
jj w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z btonzb, 

Jl majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jako też  mydła, perfumy angielskie i fran- 
Ljj cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, 
U! wachlarze, n ad to  prawdziwe francuskie g i lz y  do  p a p ie ro só w  firmy Ca wl e y  & Henr y

i różne inne nowości 1.510 13 20

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór
u b r a ń  m ą s i l c l o h .  1  t i z i e o l  n n . y o ń

p o  c e n a c h  f a b r y e z n y c h ,  a mianowicie 
Ubcania marynarkowe . . od 12 zir. I Angliki z kamizelką . ód C złr.
Ubrania żakietowe . . od 23 złr. I Zarzutki letnie . . . . od 1} złr.
Ubrania salon, i frakowe . od 2 . złi |  M enżykow .................... od 15 złr.
Płaszcze deszczowe, Szlafroki, Bondy do podroży, wielki wybór spodni, kami­

zelki jedwabne i pikowe po najtauszyoh cenauh.
U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u .

Bkłady ni nans :
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzna u. 9 , w Przeoyślu, - Lwowie, w Czer- 

niowcach, w Biały (Biisku), w Opawie, w Pilżnie.
Aby nuiknąe pomyłek nprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
Z szaounkiem H e i l i n a n n  K o h  i i S y n o w ie  

1912 23 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

U

J
Kupiec

Polak, poszukuje k u p n a  dubrze w biegu bę­
dącego i n t e r e s u  h a n d l o w e g o  lub r«s- 
s t a n  r a c y  i  w  K r a k o w i e ,  wozy sobie tak­
że objąć w y s z y n k  p i w a  od właściciela bro­
waru tutejczego , na co każdą żądaną kanny 3 

złożyć może 2299 i  2
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod lit. 

N . J .  1 3 4  do Aamin „N. Reformy".

Wiadomość z Wiednia.
Przesyłam za zaliczką pocztową albo n.d 

jyfką kwoty następ, przedmioty po szczególnie 
zniżonych cenach Za każdy nie^odobający się 
kawałek zwracam tenę kupna napowrot. 
Oson ite poręozent. pn a om y FęwaFy towar:

Leo Kohut
Wien, I., Schottengasse, Nr I.
N o w o ś ć  w  m a t e r y f * e h  n a  s u ­

k n i e  d l a  d a m .  2268 2 0
Id metrów matiryi wełniane]

z owczej we*ny, w paski, 8 złr. lu centów
10 metrów materyl madęej

pedwójna szer., w pasm lnb :ratfrę, ^łr. 1
10 metrów materyl na suknie

podwójna szerokość , najpięb. wzory, złr. 6.
10 metrów materyi na suknie

podwójna szer., najnowsze wzory. złr. 4.50.
II metrów materyl n . auknie

r ,awój. jzi r., w modn deseniach, złr. 4.4C.
Borohany 

l i c z n e  n o w e  w z o r y .
10 metrów do prania I. gatunek złr. 3.40.
10
10
10
10

Ii.
III.
IV.
V.

złr. 3.60. 
złr. 4 .—. 
złr. 4.20. 
złr. 5 . - .

Pokłak na damskie suknie
prawdziwy styryjski, na 1 suknię 10 metr., 

z czyś! ;j węfc , 100 ctm. szer , złr 12.
Materye „Jięuard“

60 ctm. szer., b..rdz„ piękne wzory, 10 mtr. 
3 złr. 75 centów.

C h u s t k i  d o  o k r y c i a
wielka partja, a i a łr.
C h u s t k i  i i a  g ło w ę

ciepłe na z>mę, 3 sztuki I złr. 30 centów.
Ż a k . e t y  j e s i e n n e

z dobrej materyi berneńekiej, najmodniejszy 
lason, bez pudszewki złr 5, 

z jedwabną podszevtł l 7 :łr. 20 centów.
P ł a s z c z e  i> a d e s z c z

nowy fason, dosbouała materya, bardzo 
trwałe złr. 7.

Z materyj I. jakości znak wyk. złr. 10.25.
i g y k o to w e  s t a n ik i

we wszystkich kolorauh , jesienne i zimowe.
1 sztuka g ł a d k i ......................... złr. 2 21
1 „ ozdobiony sznurami . złr. 2.75.
I n b. eleg. w kolor, fantaz. złr. 4 .—

W i n o g r o n a
46/,0 kilo kuracyjnych , . od zŁ. 1.50— 1.80 
46/10 kilo muszkatalowyeb od ztr. 1.90—2.zO 
4 ^  kilo kaiserek . . .  od złr. 1.90—2.20 
4 but. koniaku węgiersk. po ł/t ,  litr. / łr  3.70 
4 but. .coniai u francu&„. fto’/l0'Ii{r. 6.70—8.70
4 bnr jamaika rumu po %  litr. od 6.----- 8.—
4 bnt. Kuba rumu po 7/i» Dtr. . . złr. 3.90
4 but śljwowioy starej p„ , iitra złr. 4 70
4 but śliwowicy dobrej po 7,0 litra złr. S.oO
4 but. jałowcówki stai )j po l0 litra złr. 3.80
4 but. trebozu (gorzałka z resztek grenj 2.75 
jakoteż i iune towary po umiarkowanych oeuuoh 
wysyłam, również cenniki iranko na żądanie 
odwrotną pocztą. 2200 4 10

Toman* G urt,w ic* .
VII. Kirńly utuza, 31, Budapeszt.

MAGAZYN MÓD f

w Krakowie A
SusdenzzLoe, Zl lO, ‘ ■

poleca ^

na sezon jesienny i zimowy a
KAPELUSZE DAMSKIE •

w wrleJUm tv ytoorze
pióra strusie i fantazyjne,

oraz wszolkie now ości w zakres 
toalety dam skiej wchodzące. 
Z am ów ienia na suknie dam­

skie pTzyjmuje, w ykonując tako­
we spiesznie, z gustem  i e lf-  
gancyą. 2222 7 19

'Wina
Tokaj sko - Hegy alajski e

czyste pod gwarancyą, jak nńjtaniej u
H .  K L E I N A

Hurtownika win w Koszycach
(Kascłuu Uugaru). 1938 20 0 

C e u n l lk i  u p ł a t n i e .

t STACHOWICZ
krawiec cywilny i wojskowy

M ó T ,  R jM t główny, 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
Liego rodzaju uuifonnów, jakoteż wszelki 
artyknły dla c. k. ofleerów , urzędników 
2303 wojskowych i cywilnych. 3 30
| W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  " 9 6

1

Lekcye muzyki
w domu i po za .domem, .według najnowszej 
metody udziela u c z e n n i c a  s z k o ł y  p e ­
t e r s b u r s k i e j .  Wiadomość w handlu Wgo 

Szu kii wicza, linia A—B. 2277 3 3

Młoda panienka
mogąca udzielać początków języka niemieckiego, 
francuskiego, umiejąca krawieoezyznę damską 
i mogąca panią wyręczyć w gospodarstwie do- 

uewem, poszukuje miejsca. 2296 2 2 
Adres: & .  J .  poste restante JU izegK O .

Przyjmuję1 na mieszkanie i wikt

p a n  J e  n k i
uczące się, którym mogę udzielać lekcyj 
muzyki i francuskiego. Mieszkanie suche, 
słoneczne, wygodne. Mogą zamieszkać 
także starsze panie w osobnym pokoju 

Bliższa wiadomość w handlu Wgo Szu- 
kiewicza, lin ia  A — B. 2276 3 3

W

i
t

l l o d e l e  p a r y s k i e .  

% * © * * + • • • • • • •

Fabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, 
że nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, nie zaś najtańszego, 
co przy naśladownictwach właśnie ma miejsce celem możliwości najtańszego 

j  zbytu Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 
marki się trzymać.

Praga Berlin.
Składy w laworznie u p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Seweryna ] 

Kurowsaiegc, w Wieliczce u p. L. Windakiewicza; w Żywcu P. Rybarsbi. 1707 9 10

Tanie mieszkania.
W  k a m i e n i c a c h  p o d  U . 3 i» 6 , 

p r z y  i n .  D a jw o r  i p o d  Ł .  3 9 7 ,  
p r z y  n i .  S t a r o w i ś l n e j  są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
października 1889 mieszkania, składające 
s ę z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokor i kuehi za r/.ynszem miesięcznym 
lub kwartalnym r, der umiarkowanym.

Wiadomość u właściciela przy ulicy 
Starowiślnej, L. 14. i piętro. 2131  8 15

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wyrobów pega rodzajn, bo z 
własnego bydła, drooiu i zwieuyuy wyrabiany, 
polec. Z  ■ -. ad dwo* u Ł a p . i y n  poczt 1 

Brzeżaliy (unlicya 
Nr, 00. Z samej zwirrzyny i drobiu z  t r li­

ftami 1 kilo (dwa Ai> ly) 7 iłr. 50 cen 
Nr. 1. Z samej zwierzy >/ i drobiu 1 uilo 6 

złr. 5u cei iuw.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 ki o 

5 złr. 50 centów. 15 85 b d

Woda naturalna
Z E  ZDROJU GIZELI

(Z Worycfcowa)
najo Ipowiednlejszy orzaźwiająey napój lak sam, 
jak z winem bib sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w »ii .rpieuiaoh
żoJądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena '/s btr. butelki 13 eent.
*/i - 01 «i-

Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 811 23 0

Śkład główny I częściowy w, iptece Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

S K Ł A D
poleca swój
ZEGARKÓW

złotyob, ilk  n *  h, ętałowyoh ua usm o oksy­
dowanych) i nłklowycn, damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich , oraz

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  Ś C IEN N Y C H
pendułowych, stołowych i hudzi-

k s w  francuskich i amerykańskich.
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę­

czy lat dwa.)
P rzyjm u je  ró ż ,u  zam iany.. 

Wszelkie reparacye w zakres zegarmistrzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak najdokładniej 
z jednoiocznem poręczeniem. 1526 14 20

Ceny bardzo niskie.
Uwaga. <.eqarki niklowe rem. z gwarancyą 

od 6 złr. 50 centów i wyżej.

wyrób tak udoskonalono, że prze­
wyższa swoją dobrocią prawdzi­
wy frano usj i Rigolloia.

8 Y NAP i SM OWY

DOweldorfska fab ryk a  59027 52

Musztardy i Octu l in n i jo  i owocowego
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE.

Poszukuje etę do

dzierżawy na Podolu
300 do 400 morgów dobrej gleby, z po- 
trzebnemi budynkami, d o  o b j ę c i a  o d  
1  l i p c a  1 S * » «  r o k u .

Zgłoszenia przyjmuje Administeacya 
,N . Reformy 1987 4 4

JAM BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakłai tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  4 *  I L A l T K A A J A l f  H  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie -i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cyuuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t p.
Wszelkie przykory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety.

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wyki nuje po nader przystępnych cenach-
Skład Kas ognlotr wałyołi. uei K e

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % tabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarnią A. Szyjewski.


